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DZIAŁ URZĘDOWY 


Warszawa, dnia 25 Stycznia (6 Lutego). 


Najwyżej zatwierdzone w dniu 5-m (17) sty- 
cznia 1866 r. etaty szkoły głównej niemiecko- 
ewangelickiej w Warszawie, zamieszczone Są W 
dodatku do dzisiejszego numeru dziennika. 

Okólnik do Komisij + pry aj "SYRIA 
w Królestwie Polskiem Nr. 42. 
Postanowienia Komitetu Ur jącego 

w Królestwie Potskłatn y 
10 (22) stycznia 1866 r. . 
POSIEDZENIE STO PIĄTE DNIA 8 (20) GRUDNIA 
1865 ROKU. 
POZYCJA 510. 


O prawach włościan dóbr porządowych do gruntów i 


służebności. 


Kemisja Centralna Spraw Włościańskich przedsta- 
wiła do zatwierdzenia. Komitetu Urządzającego po- 


stanowienie swoje z dnia 15 (27) Listopada r. z. Nro 


148 w przedmiocie. dotyczącym praw włościan do 


gruntów i służebności w dobrach dawniej rządowych, 
a następnie sprzedanych na własność prywatną. 


FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO. 


WYCIECZKA NA BAL OPERY. 
Bulwary o północy. 


Północ! — Strauss daje znak orkiestrze! — Paryżanie 
z epoki upadku, budźcie się! 

Bulwary są zapełnione tłumem mężczyzn i kobiet, 
popychającym się, wykrzykującym i mającym dowcip 
nabyty w szkole wodewilistów. 

Kawiarnie są zaludnione przez elegantów, subje- 
któw sklepowych, pułkowników polskich, mieszczan 
z rodzinami, studentów, kobiety. dla których. kwiat 
pomarańczowy jest zbyteczny. Z tego' wszystkiego 
tylko czwarta część zaledwo udaje się na bal, reszta 
stanowi galerję i siedzi przed kawiarniami, aby przy- 
patrzyć się przechodzącym maskom, 

Dalej arlekini, pajace, kolombiny, debardery, pa- 
sterki z ulicy Breda, mamki bez mleka, niemowlęta 
ze sztucznemi zębami, sułtanki z Batignoles, wystę- 
pujcie! | 

Defilujcie przed gapiami, wchodźcie na bal opery. 

Północ! Strauss daje znak orkiestrze! — Paryżanie 
z epoki upadku budźcie się! 


Bal opery; na ulicy: 
Ulica Lepeletti i jest al giorno. Czterech 


milicjantów konno i mnóstwo pieszo, utrzymuje pó- 
rządek, Pp , ymuje po 


"Sroda, 26 Stycznia ( Lutego). 


tach uroczystych i niedzie- 
me 487 i Bantorach.— Ob- 


wieszczenia przyjmują się za gna od wiersza druku: M sio. Wat sna 


Iko frankowane— We 
wńzystkiem co dotyczy Dziennika, należy odnosić się wprost do Dyrekcji. 


czyła, że Siedlecka Komisja Spraw Włościańskich 
wystąpiła pod datą 28 Grudnia (4 Stycznia) 186*/, r. 


kiedy ta przynosząc ulgę włościanom, prowadzi tem 
samem do polepszenia ich bytu. W aktach sprze- 
daży zastrzegano również, że nabywca wchodzi w pra- 
wa, jakie służyły Skarbowi, jako właścicielowi dóbr. 
Tym sposobem nabywca mógł rozporządzać jedynie 


1866 r 


W postanowieniu swem Komisja Centralna przyto- , 


z przedstawieniem treści następującej: Przy sprzeda- 
ży. dóbr na własność prywatną, Skarb określał: w a- 
ktach sprzedaży stosunki między nabywcami a wło- 
ścianami dóbr: przechodzących na własność prywatną, 
dozwalając zmiany powinności jedynie w takim razie, 


gruntami nie będącemi w używalności włościan, cho- 
ciażby włościanie użytkowali z rozleglejszych grun- 
tów i służebności nad nżywalność dokumentami okre- 
śloną. Częstokroć w aktach sprzedaży grunta i uży- 
tki włościańskie określano ogólnem wyrażeniem; że 
włościanie pozostają i ńadal w posiadaniu tych wszy- 
stkich użytków, jakie były w ich posiadaniu w czasie, 
kiedy dobra należały do Skarbu. Później właściciele 
tych dóbr zmniejszali uposażenia i użytki włościan, a 
w roku 1846 poformowali tabele prestacyjne wbrew 
aktowi sprzedaży lub niezgodnie z rzeczywistym sta- 
nem rzeczy co do użytkowania włościan z gruntów i 
służebności, istniejącym w czasie sprzedaży dóbr. 
Przyjmując rok 1846 jako epokę stanowiącą granicę 
przy rozpoznawaniu pretensji włościan do właścicieli 
w dobrach prywatnych, Komisja Siedlecka znalazła 
trudność w zastosowaniu tej zasady do dóbr porządo- 
wych i przedstawiła ten przedmiot pod. uznanie Ko- 
mitetu Urządzającego z taką ze swej strony opinją, 
że przy przywracaniu praw włościan do gruntów i 
służebności w dobrach porządówych, kierować się 
wypada nie tabelami prestacyjnemi, lecz aktami sprze- 
daży. Gdyby zostało udowodnionem , że w czasie 
sprzedaży włościanie użytkowali. z gruntów i słaże- 
bności rózleglejszych nad te, jakie dokumentami są 
im zapewnione, natenczas należałoby prawa włościan | 
do gruntów i służebności oznaczać na podstawie fa- 
ktycznej używalności, z czasu sprzedaży dóbr rządo- 
wych na własność prywatną. 

Oprócz tego wniesione zostały do Komitetu Urzą- 
dzającego następujące interesa, dotyczące dóbr po- 
rządowych: 1) przedstawienie Komisji Płockiej 0 roz- 
strzygnięcie sprawy dotyczącej dóbr Szumlin, gdzie 
odjęto włościanom przestrzeń morg 910, która zosta- 
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jest w akcie podawczym; 2) przedstawienie Komisji 
Krasnystaws kiej co do użytku włościan ze służebno- 
ści w dobrach Białopole; 3) przedstawienie Komisji 
Kaliskiej, co do gruntów odebranych włościanom przez 
dziedzica Boruchowskiego;, 4) zażalenie włościan dóbr 
porządowych Kozły przeciwko dziedzicowi Daminowi 
Borkowskiemu 0 odebranie gruntów jakie. za czasów 
zarządu Skarbowego zostawały w ich używalności, 

Po zasiągnięciu. odpowiednich objaśnień ze strony 
Komisij Rządowych: Spraw Wewnętrznych i Ducho- 
wnych, Skarbu. i Sprawiedliwości, Komisja Centralna 
w rozbiorze niniejszego przedmiotu znalazła, że Rząd 
oddawna, znacznie wcześniej przed sprzedażą dóbr, 
starał się o zabezpieczenie pomienionych praw przez 
stosowne rozporządzenia pod względem zarządu do- 
brami rządowemi. Lecz także i przy sprzedaży dóbr 
na własność prywatną, Rząd vie przestawał starać się 
o ustalenie bytu włościan osiadłych w dobrach na 
sprzedaż wystawionych, i o zachowanie im nienaru- 
szenie urządzenia gruntowego i powinności jakię 
istniały w czasie sprzedaży dóbr. W tym celu, w Kon- 
traktach. sprzedaży dóbr. zamieszczano warunek: że 
nabywca w takim tylko razie może zmienić powinno-- 
ści i sposób ich wykonywania, jeżeli to będzie prowa- 
dziło do polepszenia bytu włościan. Nie dosyć ścisłe 
zachowywanie tego przepisu przed rokiem 1834 zwró- 
ciło na siebie uwagę Najjaśniejszego Pana, i dla żapo- 
bieżenia temu na przyszłość, jak niemniej dla popra- 
wienia następstw takiego, niezachowania „warunków 
kontraktów zawartych przed r. 1835, przedsięwzięte 
były z Woli Najwyższej odpowiednie środki. Tym 
sposobem, w dobrach rządowych sprzedanych, o wiele 
wcześniej przed r. 1846, przedsięwzięto prawodawcze 
i administracyjne środki w telu zabezpieczenia praw 
włościan do gruntów i służebności. Przy samem for- 
mowaniu tabel prestacyjnych w roku. 1846, Komisja. 
Spraw Wewnętrznych uznawała za obowiązujące dla. 
właścicieli dóbr porządowych akta sprzedaży, oraz 
akta podawcze i poprawiała tabeie prestacyjne o0-ile 
zmajdóowała je niezgodnemi z pomienionemi aktami. 
Powyższe wyjaśnienie wskazuje, że, przy określaniu 
praw włościan dóbr porządowych, należy brać pod u- 
wagę akta sprzedaży, akta podawcze i inwentarze, 
bez względu na to, czy jakie zastrzeżenie co do nie- 
naruszalności praw włościan do gruntów i służebno- 
ści, w aktach sprzedaży jest zamieszczone lub prze- 
ciwnie. W tym ostatnim razie, wyrażenie w akcie 


wała w ich używalności w czasie sprzedaży tych dóbre 
na własność prywatną i jako włościańska wykazana 


Z każdej strony ulicy stoi szpaler widzów; czy zi- 
mno, czy pada śnieg, czy słota,. znajdują się oni tam 
co sobota, wrzeszczą na wchodzących na bal, śpiewa- 
ją modną piosneczkę, zakatarzają się... ale. bawią się 
tanim kosztem. 

Środkiem ulicy przejeżdżają powozy i przechodzą 
maski, które tu służą za główny przedmiot zabawy. 

Kobietę w czarnem dominie, przezywają odzwierną 
w żałobie. Przy przejściu polaka w czamarce dają się 


słyszyć głosy: kochanek wsparć, i t. p. : 
Ognisko (foyer) nie domowe. 
Ten długi korytarz pysznie oświetlony i ogrzany 


s jak lokomotywa, przedstawia szczególny widok. 


„ Wszyscy mężczyzni są czarno ubrani; zdaje się, że 
się jest na uroczystości pogrzebowej, lub w zakrystji 
podczas ślubu. AAR 

Lecz lekkie wyrazy i wyzywające spojrzenia kobiet, 
przypominają rzeczywistość. Kobiety tam. znajdujące 
się są różnego rodzaju: są i młodę i piękne, Są i sta- 
re i brzydkie; są loretki i gryzetki; są aktorki z mniej- 
szych teatrów i śpiewaczki kawiarniane. > 1 

Wszystkie są w dominach; są tam masy jedwabiu 
koronek, brylantów, rąk bielszych od serc, żywych 
oczu i główek dowcipnych. 


Większa część mężczyzn ma od czterdziestu dosześć- |. 


dziesięciu lat wieku, a im kto starszy, tem większe ma 
łaski u tych pań. ' 2 RQ 

Wczoraj. w. teatrze. opery widziałem „dwóch dzi- 
wnych mężczyzn. Jeden był zupełnie łysy, miał tylko 


trzy zęby, a 


sprzedaży: że skarb sprzedaje dobra osobie prywatnej 
z takiemi prawami, jakie służyły Rządowi, nadaje 


akt jego urodzenia spisany był w 1800 r., 
lecz brak młodości zastępowało mnóstwo drogich 
kamieni na palcach i u gorsu koszuli; drugi młodszy 
mógł mieć. koło pięćdziesięciu lat; na twarzy malo- 
wała się nicość, ubiór był wyszukany; mówił on do 
swego towarzysza 0 zyskach swych podczas ostatnie- 
go pobytu w Kalifornii. Niedaleko od nich stały dwie 
panie okryte aksamitem i koronkami; maski zręcźnie 
położone, odsłaniały całą piękność ich twarzy. Były 
to panny Klementyna i Olga 6... dwie siostry, dosko- 
nale znane przez całą emigrację. Z uwagą słuchały 
rozmowy dwóch panów, przeczuwając, że mogli się 
stać bogatą dla nich zdobyczą. 

— Spytaj go się która godzina, rzekła jedna. 

— A przyzwoitość? rzekła starsza, trwożliwsza. 

— Stąpa się po niej, kiedy można się zapoznać 
z człowiekiem wracającym z Kalifornii. 

— Masz słuszność, niema głupiego rzemiosła, są 
tylko głupi ludzie. 

Tak też zrobiła, i zapytała dwóch panów o godzi- 
nę, a potem zdołała zawiązać z nimi rozmowę. 

Wychodząc spotkałem je w przedsionku, wraż , 
z dwoma ich kawalerami; jedna mówiła do drugiej, 
biorąc futro: i 

— Widzisz, że kiedy. się ma śmiałość, same pie- 
czóńe gołąbki wpadają do gąbki. 


Wyszły i wsiądłszy do pysznego powozu. Takich 
wypadków zdarza się mnóstwo w foyer opery. 


2260 


włościanom prawo do takiego gruntowego uposaże- 
nia, jakie istniało w czasie zarządu Skarbowego. Dla 
tego Komisja Centralna była zdania: że wypada zale- 
cić Komisjom Spraw Włościańskich, aby przy okre- 
ślaniu gruntowych praw włościan w dobrach porzą- 
dowych, kierowały się nietylko samemi tabelami pre- 
stacyjnemi, lecz także i aktami sprzedaży, aktami po- 
dawczemi, inwentarzami, mapami i innemi dokumenta- 
mi sporządzonemi przy sprzedaży dóbr na własność 
prywatną, bez względu na to, czy sprzedaż ta nastą- 
piła przed rokiem 1834, w tym roku Ra) 
=. Mjes 
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- DZIAŁ NIEURZĘDOWY 


warszawa, dnia 25 Stycznia (6Lutego). 
Przypomnienie przez Monitora dziennikom 
francuzkim przepisów prawnych, zobowiązują- 
cych je do wstrzymywania się w swych sprawoz- 
daniach o posiedzeniach izb, od wszelkich uwag 
i krytyk, sprawiło wielkie wrażenie w prasie pa- 
ryzkiej. Jest to jedna z najdraźliwszych kwe- 
stij, ponieważ przepisy prawne nie określają do- 
kładnie granicy między tem co wolno, a tem co 
jest zabronione. Jedne dzienniki protestują, in- 
ne żądają wyjaśnień, i starają się wyprowadzić 
wnioski z rożpraw jakie w tym samym przed- 
miocie miały miejsce w senacie w 1861 r., w 
„skutku poprawki p. Bonjean, żądającej zupełnej 
swobody dla dzienników w ocenianiu „zdań wy- 
. rzeczonych na mównicy izb. Lecz rozprawy te 
nie dają: dostatecznego załatwienia tej kwestji. 
Wprawdzie dzienniki miałyby prawo odwoływać 
" się od decyzij ministra spraw wewnętrznych, 
któremu prawo nadaje względem nich nieogra- 
niczoną władzę, do sądów, lub rady stanu. Za 
„Presse, która. w.1863 roku wyrzekła to zdanie 
+ wbrew zdaniu innych dzienników, dziś uznaje, 
że nie pozóstaje im nic jak zachowywać milcze- 
nie. Dziennik ten, wyraźnie zniechęcony, powia- 
da, że dawniej łudził się i miał nadzieje, iż ule- 
pszenia zostaną wprowadzone z inicjatywy ce- 
sarskiej, teraz zaś już pokłada nadzieję tylko w 
* głosowaniu powszechnem. = La: Presse robi przy 
tem ważną uwagę. Według niej przez oświad- 
czenie zamieszczone w Monitorze, władza wyko- 
nawcza stawia władzę prawodawczą wyżej od 
siebie. Można roztrząsać, rozbierać, krytyko - 
wać jaki okólnik p. de Lavalette, jako ministra 
a nawet mowę cesarską, ałe nie wolno roztrzą- 
Sać mowy mianej w senacie przez tegoż p. de 
Lavalette w charakterze senatora, i trzeba sza- 
nować nawet gwałtowne napaście, jakie mogli- 
by sobie. pozwolić deputowani opozycji. 


Dziennik madrycki poca, podaje tekst pro- | 


złożonego, 


jak wspominaliśmy, kortezom hiszpańskim. Pro- 
jekt ten jest znacznie wsteczny. Nie ogranicza 
się na zakazaniu stowarzyszeń, mających na ce- 
lu rezpowszechnianie pojęć przeciwnych. zasad- 
niczym podstawom społeczeństwa i konstytucji 
państwa, leczuznaje za przeciwne prawu wszel- 
kie stowarzyszenia, składające się z więcej niż 
dwudziestu osób, zbierających się dla roztrzą- 
sania przedmiotów literackich lub innych, choć- 
by nawet zebrania te odbywały się nie perjo- 
dycznie. Te postanowienia prawne nie rozcią- 
gają się do zebrań podczas wyborów; mających 
na celu wybory. Projekt do prawa o prasie, któ- 
ry także został złożony kortezom, a którego 
tekst niejest jeszcze znany; również będzie wste- 
czny i nieodpowiedni obietnicom uczynionym w 
mowie tronowej, | 

Rząd austrjacki przyjął ważne dlą samorządu 

gmin postanowienie, oddając w ręce ich policję. 
Wien. Z. oświadcza, że zwinięcie posad komisa- 
rzy policji w głównych miastach prowincij, iod- 
danie zarządu policji gminom, przedsięwzięte z0- 
stało w celu Oszczędności i na korzyść autono- 
mji gmin. 

W Dublinie, jak donosi Za France, policja 
znów znalazła skład przeszło 300 pik na Long- 
ford-Lane.— W Rotonde miał miejsce meeting, 
w którym wzięło udział dwieście osób zeszłach- 
ty, pod prezydencją margr. Devonshire. Uchwa- 
lono na tym meetingu nalegać na rząd, aby e- 
nergicznemi środkami połóżył tamę fenjenizmo- 
wi. Według wiadomości z Kwebeku, zaniepoko- 
jono się -tam, złączeniem stowarzyszenia tak 
zwanych synów swobody z fenjenami. Celem 
tego stowarzyszenia ma być przyłączenie Kana- 
dy. do Stanów Zjednoczonych północnej Ame- 
ryki. 

Zwracamy uwagę czytelników na zamieśszczo- 
ne poniżej korespondeńcje z nad Wisły, Zuri- 
chu i Paryża. łk 

p nenna ERES e ee a 

X- Sławny -wiolenczelista Servais, o 
którego przybyciu do Warszawy donosiliśmy, da<, się 
już słyszeć wraz z synem wczoraj na prywatnym wie- 
czorze u'pp. St. J.....skich,'w obec zaproszonych. osób; 
dzisiaj p. Servais grać będzie podczas antrakt.ów, ope- 
ry na scenie wielkiego teatru. 

* (P. Bogdanow) onegdaj przyjechała do War- 
szawy i wkrótce zapewne będziemy ją mogli ujrzyć na 
naszej scenie. 

* (Prelekcja pr. Wisłoekiego), jutro we 
środę nie będzie miała miejsca, a następnie odbędzie 
się dopiero w przyszłą, pierwszą po zapustach środę, 
14-go b. m. 

* (Konwencja pocztowa). W uzupełnieniu 


| ogłoszonej w naszym Dzienniku tabeli, wykazującej 


| płynące łzy. Ten widok rozczulił -mnie;- -zaczepiłem 


Wystawcie sobie salę ogromnej wielkości, oświetlo- | tego człowieka i zapytałem go, co mu jest? 


ną trzydzieści tysiącami płomieni, z piekielną muzy- 
ką, która podnieciłaby do lubieżnego tańca nawet 
ekonomistę 'Wołowskiego, pomimo całej jego powagi 
trzy tysiące osób w różnobarwnych kostiumach wy- 
konywają tam tańce niesłychanej. dziwaczności; wrza- 
wa jest nie do opisania. e 

Patrząc na to z galerji czwartego piętra, jest się 
zelektryzowanym. Maski, mięszanina najróżnorodniej- 
szych kolorów, światło gazu, muzyka i wrzawa tańczą- 
cych, sprawiają zapomnienie o ziemi; zdaje się iż się 
jest w świecie zaczarowanym; tańczący wydają się 
diabelskimi duchami; ‘światło przypomina ogień pie- 
kielny; muzyka żdaje się odgłosem trąby dnia ostate- 
cznego. 

Przybita : karta oznajmia kadryla pięknej Heleny; 
mężczyzni i kobiety stają naswoich miejscach; Strauss 
podnosi pałeczkę i przykłada lont do działa; różnica 
płci tu ustaje; każdy usiłuje robić jak najdziwaczniej- 
sze gesta; aby tylko zwrócić uwagę. Niektórzy szu- 
kają przedtem w trunku zapomnienia o dolegliwo- 
ściach życia powszedniego, i pod strojem arlekina lub 
pajaca, chcą zapomnieć 0 skromnem ubraniu pomoc-: 
nika komornika lub o bluzie chłopca sklepowego. 

Na drugim tegorocznym balu, zwrócił mą uwagę 
człowiek melancholicznie tańczący w kostjumie nie- 
dźwiedzia; ilekroć taniec jaki się kończył, udawał si 


— Ah! odpowiedział mi przerywanym głosem, 
zdajesz się pan być dobrym człowiekiem, powiem pa- 
nu co mi jest. Wystaw pan sobie, że przed pięcioma 
dniami, ojciec mój, człowiek lat czterdziestu, został 
skązany przez sąd kryminalny na 20 lat galer... 

Nie mógł dalej mowić, musiałem go podtrzymać 
aby nie upadł; zapytałem go o powody takiego wyro- 
ku na jego ojca? . 

— W chwili gniewu, rzekł mi, zabił moją matkę 
siekierą. 

Po tem przerażającem wyznaniu, krzyknąłem ; lecz 
zaraz stałem się panem mego wzruszenia, i zapytałem 
się g0, co robi na balu? 

— (o tu robię? rzekł tonem strasznym a zarazem 
smutnym; wiedz pan, że nie mogę znaleść nigdzie ro- 
boty, bo moje nazwisko wszystkich przeraża. Co tu 


robię? zarabiam na kawałek chleba, broniący mnie. 


od głodnej śmierci. i 
Przy tych słowach opuścił mnie pospiesznie, lecz 
dopędziłem go i wsunęłem mu w rękę pięciofranków- 
kę, ale mi ją oddał mówiąc: : 
— Dziękuje panu! nie proszę e jałmużnę, zarabiam 
na życie. j 
Wzniosła to była odpowiedź; człowiek ten, którego 
ojca wysłano na galery; człowiek ten, który zmuszony 


w ciemny jaki korytarz, zdejmował maskę i ocierał | był naśladować niedźwiedzia aby mieć co jeść; czło- 


porsa od listów do różnych państw europejskich, we- 
| dług nowej konwencji pocztowej, zawartej pomiędzy 
| Rosją i Prusami, dodajemy, że konwencja ta nie roz- 
ciąga się do prówincij anstrjackich, ¿bowiem prowin- 
cje te obowiązuje oddzielna konwencja pocztowa, ist- 
niejąca pomiędzy Rosją i Austrją. 
* (Tydzień giełdowy). Kursa waląty naszej 
na giełdzie berlińskiej w tygodniu ubiegłym dalszemu u- 
legły zniżeniu, kursa zaś remes zngranicznych w Peters- 
burgu, Rydze. i Odesie, podwyższyły się jeszcze, a na- 
pływ samych remes z tych miejsc nie poprawił się; skut- 
kiem takich okoliczności giełda nasza zmuszoną była za 
ogolaą pójść dążnością. Podwyższenie naszych kursów 
wekslowych i w tym tygodniu niechybnie byłoby większe 
przybrało rozmiary, gdyby brak gotówki u kupców na- 
szych nie był ich wstrzymał 6d zaspokojenia” rzeczywi- 
stych swych potrzeb, zmuszając z tego samego powodu 
ofiarujących własne trasowania na miasta pruskie, do 
zniżenia swych żądań kursowych. Tranzakcje wekslowe, 
jakkolwiek w porównaniu z tygodniem zeszłym, w obe- 
cnym większe, jednakże szły dość ociężale. © poprawie 
naszego handlt krajowego w ogólności, a o odbycie khan- 
dlu miejscowego: w szczególności, nie pocieszającego i w 
tym tygodniu donieść nie jesteśmy w możności: stagnacja 
tak w jednym jak i drugim nie ustała, bo spekulacja na 
zboże nie przybrała jeszcze, w obec wiadomośći z targów 
zagranicznych ciągle niekorzystnych, czynności stanow- 
czej, a kontraktowanie wełny krajowej ze strzyży wio- 
sennej, postępuje teraz słabiej, aniżeli w miesiącach gru- 
dniu i styczniu. Ruch” w papierach publicznych i warto- 
ściach procentowych w tygodniu upłynionym był większy 
aniżeli tygodnia poprzedviego. "Kurs listów zastawnych 
na giełdzie berlińskiej poprawił się, wprawdzie więcej z 
przyczyny obniżenia się tam naszej wałuty, aniżeli z rze- 
czywistej spekulacji tamecznej na nasze listy; u nas je- 
dnakże wpływu stanowczego na tutejszy kars listów za- 
stawnyćh tamto podwyższenie nie wywarło, gdyż Kúpna 
na wysełkę zagraniczną nie dostrzegliśmy. W obligach 
skarbowych nie było tranzakcji. 5-ci6 procentowych bi- 
letów banku (Cesarstwa kupowano większe sumy. 4-ro 
procentowych metalików mało ofiarowano. W pożyczce 
premjowej tranzakcje. w tygodniu upłynionym były żywe 
i obfite, gdyż codzieńne podnoszenie się kursu tego pa- 
pieru na giełdzie berlińskiej i petersburgskiej, a miano- 
wicie na ostatniej w większych rozmiarach, spekulację 
giełdy naszej znacznie, podniecilo. Pogłoska: o mającem 
nastąpić urzędowem umieszczeniu akcij bydgoskich na ra- 
portach kursowych giełdy berlińskiej, za czem i sprzedaż 
ich natamecznej giełdzie może mieć, miejsce; coby się 
nie mało do żywszych obrotów: tego papieru przyczyniło, 
zwróciło nań w tym tygodniu nagle baczność giełdy na- 
szej, powodując ze wszech stren-żądania nawet na sumy 
znaczne. Akcij ruskich bardzo mało kupowano, bo zby- 
wa zupełnie na sprzedających; akcij warsz.-wied. wcale 
nie kupowano z tej samej przyczyny. Akcje teręzpolskie 
kupowano to w większych to w mniejszych sumach. W ak- 
cjach fabryczno-łodzkich nię było tranzakcjj, gdyż nie 
było ani sprzedających, ani kupujących. Listy likwida- 
cyjne coraz obficiej się teraz na giełdzie naszej zjawiają, 
chęć kupna jednakże przy takim napływie bardzo jest 
mała; a że kapitaliści zagraniczni nie objawiają jeszcze 
chęci do kupna tego papieru, przeto” brak' konkurencji 
przy małych zasobach giełdy naszej, nie wzbudza speku- 
lacji potrzebnej dó większych i korzystniejszych obro- 
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Wypadek ten jest autentyczny, i oby posłużył za 
naukę wszystkim proszącym. o wsparcie... 

Nędza i boleść przebrane za szaleństwo, są bardzo 
ponure. 


Ponieważ wszystko ma swój koniec;:i bal też, musi 
się skończyć; orkiestra gra piosnkę Malborough s'en 
va-t'en guerre, a publiczność opuszcza salę. : 

Maski, domina, rybacy, arlekini, polacy, dzicy, hi- 
szpanie, odbierają swe okrycia w kontramarkarni i 
wszyscy kończą noc równie wesoło, jak ją zaczęli. 


Ulica; godzina piąta rano. 

Niebo jest pochmurne, księżyc zaciemniony, gwiazd 
nie widać. Chodniki są zabłocone, stróże zamiatają 
ulice, rzeźnicy wyładowywają wozy z miężem, wieśnia- 
cy jadą na targ. , 

Paryż bluzowy budzi się. 

"Godzina piąta bije; na ulicach pełne kostjumów i 
powozów; jedni wracają do domów, drudzy wstępują 
do świetnych restauracij; ci co mają mniej zasobną 
kieszeń, idą do garkuchni; a tancerze z rżemiosła wra- 
cają do swych poddaszy, z zarobionym kawałem chle- 
ba i kawałkiem wędliny. w, 

Paryż, 30 stycznia. 
i 
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tów. W tygodniu „upłynionym mianowicie przeszkodziły 
listom likwidacyjnym zakupy pożyczki premjowej i akcij 
bydgoskich. Zdaje się, it spekulanci zagraniezni dopiero 
wtenczas do kupna listów likwidacyjnych się zabiorą, jak 
termin sprzedaży zamierzonej dóbr rządowych będzie już 
bliżejjoznaczony i ogłoszony, przy kupnie których zapewne 
konkurować będą z wielką dla siebie i kapitałów swych 

orzyścią, do czego i to doliczyć należy, że część szacun- 
ku dóbr zakupionych uiszczać będzie można listami likwi- 
dacyjnemi al pari. (GQ. Handl.) 


* (Bal w Lublinie). Do świetniejszych za baw 
tego karnawału należy zeszło poniedziałkowy bal, dany 
przez jenerała- majora Buckowskiego, gnbernatora cywil- 
nego lubelskiego, w apartamentach jego mieszkania, na 
którym znajdował o się liczne grono znakomitych osób, 
tak cywilnych jako i wojskowych, urzędników i okolicz- 
nych obywateli zie mskich. Bal otworzonym został pol- 
ką, o godzinie w pół do jedenastej, następnie przeplata- 
ny był to poważ nemi kontradansami, to ochoczym ma- 
zurem, to posuw istym walcem. , Toalety dam odznacza- 
ły się elegancją i gustem. Po wieczerzy. którą dano o 
godz. 4 rano, zabawa podniecona znaną uprzejmością i 
gościnnością szanownych gospodarstwa, przedłużyła się 
do rana i zakończyła się rzeźkim mażurem. (Kur. 
Lub.) P 

* Nr. 5 Przeglądu tygodniowego życia spółecznego literatury 
i sztuk pięknych, wyszedł z druku i zawiera następujące arty- 
kały: — Kronika ma way sztuk pięknych w War- 
szawie (c. d.)—Historja kamienia przy drodze opowiadana 
kołkowi w płocie (humereska) p. Zbigniewa H (c. d.)— Nasz 
wspólny przyjaciel, ostatnia pow. K. Dickensa :przegląd.) — 
Odczyty u Czechów. —Kronika zagraniczna.— Wiadomości z 
literatury i sztuki. 

* (Żałoba) Z rozkazu Najjaśniejszego Pana, 
dwór Cesarski przywdział sześciodniową żałobę z po- 
wodu zgonu j. k. m. księcia Ottona Monferackiego, sy- 
na N. króla włoskiego. (Siew. Pocz.) 

* (Zwinięcie kompanji). Zawiązana w roku 
1854 kompanja żeglugi parowej na rzekach Wołdze i 
Szeksnie, pod firmą „Polza” na skutek uchwały akcjo- 
narjnszów, w listopadzie r. z. zwiniętą została. (Rus. 
Inw.) 


* (Pomoc duchowna). Kżjew. Tel. podaje fakt 
następujący: W listopadzie r. z., W odległości 25 wiorst 
od miasta powiatowego Ch..., zachorował na słabość 
Syberyjską dzierżawca małego folwarku, wyznania rzym- 
sko-katolickiego. Gdy wśzelka pomoc ludzka okazała 
się bezskuteczną, a o pomoc duchówną udano się do 
księdza proboszcza, ten zażądał za swą fatygę dość o- 
krągłej kwoty i przysłania po siebie karety. Żona cho- 
rego nie mogła temu zadosyć uczynić, a nie mając czasu 
do stracenia, wezwała miejscowego księdza prawosła- 
wnego, który pośpieszył zaspokoić życzenie umierające- 
£0 opatrzeniem go śś. sakramentami wedle obrządku 
Prawosławnego. Po otrzymaniu ostatniej pociechy re- 
ligijnej, chory z modlitwą i dziękczynieniem zamknął 
powieki. Jako dysponowany na śmierć podług obrząd- 
ku prawosławnego, nieboszczyk, stosownie do swego ży- 
czenia, pogrzebany został na miejscowym cmentarzu 
prawosławnym. 


* (Wezbranie wody). W Petersburgu, d. 18 
Stycznia v. s., o godzinie 4-ej z rana, woda w rzekach 
zaczęła przybierać, a o godzinie 10 min. 15 doszła do 
wysokości 6 stóp 7 cali nad stan normalny, poczem o 
godzinie 11 zaczęła opadać, W chwili największego 
wezbrania, zalane były niektóre ulice na' wasylewskim 
ostrowie, na stronie petersburskiej i wyborgskiej, tu- 
dzież wyspy kamienna i krestowska i park aleksandrow- 
ski; w innych stronach miasta woda wyszła z kanałów 
i zalała w niektórych domach sutereny, z których loka- 
torowie wynieśli się; o żadnych jednak uszkodzeniach 
lub wypadkach dotąd nie słychać. (Rus. Inw.) ` 


* (Produkcja Krymu). W teraźniejszym sta- 
nie swego gospodarstwa wiejskiego, Krym produkuje 
prawie'same tylko owoce, które w roku zeszłym obro- 
dziły tak obficie, że zabrakło rąk do zbierania takowych, 
i dzierżawcy ogrodów zmuszeni byli sprowadzać ludzi 
z innych stron; pod wpływem innych okoliczności, Krym 
mógłby produkować wielką ilość wybornego wina, ty- 
toniu i roślin farbierskich, dotąd przywożonych z zagra- 
nicy, a przynajmniej produkować je w takiej ilości, że 
fabryki krajowe nie potrzebowałyby sprowadzać tych 
artykułów. P. Skirmunt, zamożny obywatel zachodnie- 
go kraju, zaczął od roku zakupować grunta na równi- 
nie Kadykoj, między Sewastopolem a Bałakława, w ce- 
lu zaprowadzenia na wielką skalę uprawy tytoniu i ro- 
ślin farbierskich; techniczne wyrabianie tych roślin 
p. Skirmunt zamierza dokonywać na miejscu za pomocą 
machin i biegłych robotników, których sprowadza ż Nie- 
miec. Klimat południowej części Krymu sprzyja uprawie 

różnych roślin północnego brzegu morza Śródziemnego, 
a napływowy pokład gruntu czyni nadzieję, że na nim 
dobrze udawać się będą winograd, tytoń i rośliny far: 
bierskie. (Nik. Wiest.) 
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* (Sewastopol). W roku zeszłym miasto to było 
cokolwiek więcej ożywionem. © Zakład leczenia kumy- 
sem (napojem z mleka kobylego) i powietrze morskie 
ściągnęły doń letnią porą cokolwiek gości, obecność 
których przyczyniła się do ożywienia miasta. Obfitość 
owoców w tym roku sprowadziła także ruch handlu tu- 
tejszego: ilość przybyłych okrętow wynosiła 314; towa- 
rów, przy wieziono z różnych portów rosyjskich 473,652 
pud., z zagranicy 205,800 pud., a wywieziono do por- 
tów rosyjskich 503,694 pud., za granicę 35,823 pud.; 
w ogóle przywóz i wywóz towarów wynosił 12.18,969 
pud. Na szczególną uwagę zasługuje przywóz towa- 
rów zagranicznych, który od roku znacznie się powięk- 
szyl; dochód z niego wystarczył na zaspokojenie potrzeb 
utrzymania tutejszej komory pierwszej klasy. a nawet 
dał pewną przewyżkę na korzyść skarbu. (Nik. Wiest.) 

Z 

* (Prasa niemiecka wobec Polski i Ro- 
sji) Pos. Z. z 1 b. m., w artykule pod tytułem po- 
wyższym, powiada: „Dzien. Poznański daje pogląd na 
prasę niemiecką, dla wykazania, jakie zajmuje ona 
stanowisko względem stosunków polskich i ruskich. 
Że przy tej sposobności nie została pominiętą i Pos. 
Z., rozumie się sanio przez się, tak samo jak i to, że 
pismo polskie nie jest zadowolone z jej postawy. 
Dzien. Pozn. robi części prasy niemieckiej dwojakie 
zarzuty: najpierw, że pochwala ona wyraźnie gwałto- 
wne środki przedsiębrane przez Rosję przeciw Polsce, 
zwłaszcza przeciw kościołowi rzymsko-katolickiemu, 
powtóre, że przemileza starannie o środkach, których 
nie może pochwalić. Zarzuty te, jako takie, są pod 
obu względami bezzasadne.” Pos. Z. zbija te mnie- 
mane zarzuty i tak mówi dalej: „Należałoby przede- 
wszystkiem dać organowi, który pomawia nas o stron- 
ność, radę, ażeby przedstawiał położenie rzeczy w je- 
go prawdziwem świetle. Prasa niemiecka posiada in- 
stynkt prawdy, który kieruje nią po większej części 
należycie, podczas gdy autorowie polscy mają nieprze- 
zwyciężony pociąg do przesady.» W końcu tego artyku- 
łu powiedziano: „Prasa niemiecka nie stoi na gruncie 
kościoła katolickiego. Nie może ona przeto wtórować 


„rzucone. Widzieli kraj zbuntowany pobity i zdepta- 
„ny, widzieli że walka była prowadzona do ostatecz- 
„ności, to jest do wytępienia, gdyby tego była potrze- 
„ba, wszystkich patrjotów walczących za narodowość 
„według swego zrozumienia. Nie zwrócili na to u- 
„wagi, i dalej prowadzą swe dzieło, chociaż widzą 
„dziś, że bunt w Ameryce jest potępiany, jako najchy- 
„dniejsza zbrodnia.” . Times w końcu powiada że czas 
okaże w prawdziwem świetle to szaleństwo, ale tym- 
czasem, rząd musi użyć wszelkie właściwe środ- 
ki ostrożności, aby prawo i porządek były zacho- 
wane. 
00000101, 


Ameryka. 

* (Chili). Podług wiadomości prywatnych, w 
Chili panuje dotąd wielkie wzburzenie umysłów. Rząd 
chilijski pokłada nadzieje głównie w rzeczypospolitej 
Peru, ludność zaś spodziewa się, że cała flota hisz- 
pańska, blokująca porty, zostanie wkrótce zabraną 
przez połączone siły morskie chilijsko-peruwiańskie. 
Nikt w Chili nie chce słyszeć o ustępstwach. Blokada 
nie naraża kraju na żadne prawie straty, handel idzie 
wybornie, roboty jest huk, pomniejsze porty są aż 
nadto dostateczne dla zastąpienia większych, które są 
zablokowane, straty zaś ponoszą dotąd same tylko fir- 
my zagraniczne, mające w większych miastach porto- 
wych swe zakłady. (Nordd. A. Z. ) 

b Anglja. 

* (Parlament). Ze sprawozdania z wyborów 
okazuje się, że większość liberalna w nowej izbie niż- 
szej wynosi 46 lub 48 członków; lecz wiadomo, że 
sprawozdania podobne nie mogą już być uważane ja- 
ko dokładna statystyka. Wybory odbyły się pod 
wpływem powagi osobistej lorda Palmerstona, i stu 
przynajmniej członków, zasiadających po prawej 
stronie prezesa, należało do liczby stronników tego 
męża stanu. Ilu z pomiędzy nich poprze obecnie ga- 
bine th. Russella? Można powiedzieć, bez obawy pomy- 
lenia się, że znaczna ich liczba, mianowicie ci, którzy 
byli wiernymi stronnikami lorda Palmerstona, dla te- 
go iż widzieli w nim konserwatystę, przejdą wkrótce 


waszym skargom w kwestji klasztorów i co do uregulo- do szeregów opozycji. Trudno oznaczyć dokładnie 
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wania przez rząd kwestji uposażenia duchowieństwa. 
W Polsce liberalizm chodzi w dziwny sposób w parze 


z klasztorami i z kościołem ultra-katolickim, u nas zaś | 
rzeczy inaczej się mają. Z tego powodu musieliśmy | 
z naszego stanowiska pochwalić zniesienie klasztorów, | 


gdyż po pozbyciu się ich w Prusach, dobrze nam z tem 
jest... Nie możemy być zarazem liberalnymi i klery- 
kalnymi. Okoliczność ta dzieli nas od naszego sąsia- 
da politycznego, lecz nie daje mu, zdaniem naszem, 
prawa do potępiania naszego stanowiska.” 


* (Fenjenizm) stanowi ciągle w Anglji główny | 
przedmiot zajęcia, a Times bezustannie roztrząsający | 


tę kwestję, poświęca jej nowy artykuł, ciekawy z wie- 
lu względów. Starając się wytłumaczyć sobie uporczy- 
wość sprzysiężenia, kiedy już takowe zostało odkryte, 
a główni podżegacze osadzeni w więzieniu, Times wy- 
stępuje znastępującemi uwagami, które, powiemy na- 


wiasowo, doskonale dadzą się zastosować do osta- | 


tnich wypadków polskich. „Rząd irlandzki w obec 
„fenjenizmu” powiada 7imes, „znajduje się w tem sa- 
„mem położeniu co rząd włoski w obec bandytyzmu. 
„Bandyci przychodzą z zagranicy, wycieczki ich odby- 
„wają się z bezpiecznego schronienia, a chociaż napa- 


„Stnicy nie mogą zdobyć ani piędzi gruntu, mogą spra- | 


„wić tyle zamięszania aby wstrzymać polepszenie i 0- 
„późnić pokój. Wszelako nie należy zapominać je- 
„dnej rzeczy, żeby zrozumieć to sprzysiężenie bez ce- 
„lu, ale niepokojące. Sądzimy iż cierpimy obecnie 
„w skutku rozpowszechnionego w niektórych sferach 
„mniemania, że Anglja by się nie biła. Sądzono, że 
„cokolwiek bądź się stanie, nie ucieklibyśmy się do 
„ultima ratio, i że gdyby nawet szło o całość państwa, 
„zdecydowalibyśmy się w ostateczności, na po- 
„kój. Zdanie to jawnie było wyłożone w liście pry- 
„watnym napisanym, przez jednego z najświatlejszych 
„Spiskoweów. O'Keefe wprost powiada, że fenjeni po- 
„trzebują tylko uporczywie obstawać w swej agitacji, 
„i że Anglja chętnie pozbędzie się Irlandji, jak się pO- 
„zbyła wysp jońskich, Przykro jest że nasza roztropno 

„polityczna wydała tak niemiłe owoce, lęcz tak jest w 
„istocie. Tak skromnie wycofaliśmy się ze wszyst- 
„kich sporów na lądzie stałym, z taką filozoficzną 0- 
„bojętnością mówiliśmy o osadach i ich przyległo- 
„Ściach, że świat uznał nas za zbyt wyrachowanych, 
„jeżeli nie zbyt tchórzliwych, aby zadać stanowczy 
„Cios, a fenjeni byli zachęceni przez upowszechnione 
„złudzenie. Wielka nauka wynikająca z wojny ame- 
„rykańskiej, nie poprawiła ich błędu. Mieli Sposo- 
„bność widzenia w Ameryce, powstanie zupełnie po- 
„dobne do tego, jakie chcieli wywołać wIrlandji, i 
„przekonania się co się z niem stało. Widzieli roszcze- 
„nie 6 milionów ludzi do niepodległości, z dumą od- 


liczbę stronników obecnego ministerstwa; nie ulega 
atoli wątpliwości, że nie posiada ono większości 40-u 
głosów. Kwestja reformy roztrząsaną będzie dopie- 
ro po świętach wielkanocnych. Lecz na porządku 
dziennym stoją trzy inne kwestje, które zwrócą na 
się niewątpliwie całą uwagę kraju. Należy tu prze- 
dewszystkiem kwestja Jamaiki; w tym względzie, o- 
pozycja poprzestanie na żądaniu złożenia dokumen- 
tów, bez zbytniego naciskania na tę sprawę; wówczas 
rząd zaproponuje odroczyć rozprawy w tej kwestji 
do chwili, w której nadesłany będzie raport komisji 
śledczej; opozycja przyzwoli na tę propozycję; wsze- 
lako panuje przekonanie, że radykalni nie dozwolą, 
ażeby kwestja ta poszła w zapomnienie. Następnie 
zaraza na bydło zaprzątać będzie uwagę parlamentu. 
Trzecią nareszcie i najważniejszą jest kwestja kon- 
stytucji Irlandji. Tu rząd natrafi na największe tru- 
dności. (La Patr.) j a 

* (Wyroki. —Nominacja). W Irlandji zapada 


| wyrok po wyroku, skazujący przestępców politycz- 


nych na karę. Hugo Brophy skazany został na dzie- 
sięć lat do ciężkich robót; Hieronim Byrne, na siedm 
lat, a Palviek Dunne na pięć lat! Pomimo świadec- 
twa doktora Nedley, że oskarżony Edward Duffy znaj- 
duje się w niebezpieczeństwie życia, wczoraj stąwio- 
no go przed sądem. Policja wzbroniła dania koncer- 
tu, który miał odbyć się na dochód wdów i rodzin 
więzniów stanu. — Lord Napier został mianowany gu- 
bernatorem Madrasu. (Za Fr.) 

* (Statek kor sa rski). Poseł hiszpański 
w Londynie widział się znowu zniewolonym do zwró- 
cenia uwagi władz angielskich na peruwiański statek 
wojenny, podejrzany o to, że chce pod flagą chilijską 
chwytać statki hiszpańskie. Jest to statek pancerny, 
żelazny, zbudowany w Anglji, uzbrojony w działa 
Armstronga Ciężkiego kalibru, należycie zaopatrzony 
w żywność i mający. na swym pokładzie 250—300 
majtków. (Nordd. A. O R 

Austrja. 

* (Kongregacja centralna). Wenecja, 
1-go lutego. Gazeta urzędowa daje sprawozdanie z po- , 
stanowienia kongregacji centralnej co do projektu re- 
formy. Kongregacja oświadcza, że koniecznem jest 
utrzymanie w całości właściwego terytorjum prowin- 
cji weneckiej, i projektuje, ażeby posiedzenia rady 
odbywały się bez udziału komisarza rządowego, aże- 
by postanowienia jej były obowiązującemi i ażeby 
nowe prawo gminne zastosowano już w roku 1866. 
(Nord.) 
Francja. 

* (Ciało prawodawcze) zamianowało ko- 
misję adresową. Wybrani do niej dotąd deputowani 


należą do stronnictwa konserwatywiiego. Powiadają, | 
że opozycja zamierza postawić piętnaście poprawek 
do projektu adresu. Spodziewape są także inne jesz- 
cze poprawki, tak iż rozprawy nad adresem znowu 
potrwają długo. W liczbie prejektów, jakie rząd za- 
mierza złożyć w ciele prawodawczem, zmajduje się 
projekt do prawa w przedmiocie prywatnej korespon- 
dencji telegraficziej; prawo podobńe stało się niezbę- 
dnem z powodu zawarcia międzynarodowego traktata 
telegraficznego. Prawo tò ma wejść w wykonanie 
z dniem 1-m lipca r. b. Jako nowość zaznaczyć na- 
leży próbę zaprowadzenia MATEK Q0 depesz telegra- 
ficznych, po 25 i 50 centymów; oraz po 1 i po 2 fran- 
ki. (Nordd.'A: Z.) ] i 

pY Hiszpadija | iq Mid 

* (Uśmierzenie powstania). Raporta rzą- 
dowe o. powstaniu, brzmią pomyślnię. : Spokojność z0- 
stała przywrócona w całej. Hiszpanji. / Eskoda i jego 


A Si | 
stronnicy znikli w Katalonji. W prowiacjach Girone, | 


Tarragona i Barcelona nie widać już wcalę band, któ- 
re były się tam ukazały. (Nordd. A: Z.) 


Holandja. > 09 * 
ix (Nowy gabinet). Podług wiadomości z Hagi, 


nie mogą być tłomaczone w duchu rządu; „ze stano-| | +++ i 
wiska politycznego, nabytki. państwa są możebne je- ų | Stan włościan Szkółki ludowe.— Pijaństwos— Brak rąk 


dynie za pomocą krwii pieniędzy pruskich. Nikt nie 
życzy sobie mocaiej od reprezentacji krajowej legal- 
nych nabytków, wzrostu i zwiększenia potęgi państwa. 
Postępowanie rządu świadczy dypastji złe usługi. — 
Hr. Bismarek: Rząd byłby wystąpił w izbie z, propo- 
zycją, gdyby był mógł liczyć na .bezstronne roztrzą- 


sanie takowej. Wśród. obecnych: okoliczności, rząd. 


składa w izbie tejedynie projekta, do których zmusza 


| go wyraźne brzmienie konstytucji.  — Virchow broni 
(wniosku, a hr. Bismarek, odpowiadając na jedną jego 


uwagę, stwierdza; że tak samo jak i w roku zeszłym, 
rząd woli unję osobistą księstw, niż warunki lutowe.— 
'Twesten rekapituluje przebieg rozpraw, oświadcza SIę 
‘stanowczo przeciw unji. „osobistej i zaleca wniosek 
komisji. Przy głosowaniu imiennem, izba przyjmuje 


| wniosek komisji większością 251 głosów ‘przeciw 44. 


Przeciw wnioskowi głosowali konserwatyści, niektórzy 
katolicy, oraz’ Faucher, « Michaelis* i Priace-Smith" 
Wolfs T: B.) zm fb „gasgiim5i 

+ (Arcybiskup poznański). Według 0. 


| trzymanych w tych dniach w Poznaniu wiadomość! 


dò składu nowego gabinetu holenderskiego weszli: | z Rzymu, nowy arcybiskup gnieźnieńsko-poznański 


Vali Bossé, minister skarbu; Geertsema, spraw szarej 


wnętrznych; Godefroi, sprawiedliwości; Wolfson, ma+ 
rynarki; Fransen van de Putte; osad; Cremers, 
zagranicznych; Blanken; wojny. 
prawdopodobieństwa, izby stanów jeneralnych,.rozpo- 
czną 15 b. m. na ńowo swe prace i bardzo być może, 


że już w połowie marca złożony zostanie znowu pro- 


raw | 
Według wszelkiego | 


przybędzie ztamtąd ż4 dwa tygodnie dó, Berlina, 
(Patr. Z.) ` i k 

* (Trychiny). Mogilno, 2 lutego. Kwestja try- 
chin, ; która wprawiła w ruch. wszystkie mikroskopy, 
spowodowała także tutejszego doktora  Tiubnera do, 
odbycia rewizji nad świniami miejseowemi i okolicz- 


jekt do prawa o eksploatacji gruntów w osadach, któ: | chinami, w której, po. zabiciu jej w. Logilnie, dr. Zip- 


ry to projekt spowodował wycofanie się: p. „Thorbe- 


„nowy gabinet ma za sobą większość, % zatem czy. mo- 
że się długo utrzymać. '(Nordd. A. Z.) 
, Prusy.) 


| 


nemi.. Z pośród 40 Świń jedna jw do zarażona try- 


a | pert znalazł także tychiny, — Z Kwidzyna .donosz 
cke'a' z ministerstwa. Projekt ten. zadecyduje, czy je 7 ARM AIRA b 


że z rozkązu władzy kwidzyńskiej. ubite. tam. prosiąt 
porzuconych przez zarążoną: trychidąmi świnię w, Me- 
we, i.odbyto nad niemi rewizję, ale. prosiętą te oka- 
zały, się, zupełnie zdrowe. — Ad posiedzeniu towarzy- 


wA zba deputowanych). Berlin, 3 lutego! | stwa nąturalistów, odbytem w. Bydgoszczy w d. 1-m 


Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych znaj: | 
dowali się ministrowie: baron Bodelschwingh,  Roon, | 


hr. Lippe i Selchow, a następnie przybył i hr. Bis- | 
marek. Barónw Hoverbeck postawił znany wniosek 
przeciw opinji najwyższego sądu. 


opinji najwyższego” sądu, i z tego powodu moż 
dać w tym względzie objaśnień. Pe' przemówieniu. 
deputowanych Stevenhagena, hr. Schwerina, Gneista, | 
Waldecka, Virchówa, Unrucha i Immermanna, posta- | 


Hr. Lippe oświad= | 
czył, że nie zawiadomieno go urzędownie o motywach į skopij ZS 
"nie może | wielkiem zajęciem. (Patr. Z.) «m si 


lutego w sali p. Mathhausa, , przedłożono, różne pre- 
parata trychin z wszystkiemi ich przemianami. Po- 
między temi znajdowały się trychiny, odkryte w Byd- 
goszczy przez aptekarza p. Rosenberga w.szynce i.W 
ubitej niedawno świni: w Kruszwicy..;; Rewizje mikro+ 
skopijne wszystkich tych: preparatów, . odbywały się z 


Szwecja i Norwesja. 


* (Przesilenie ministerjalnue). Dono- 


nówiono roztrząsnąć ostatecznie w samej" izbie wnio- | szą z Sztokholmu, że w Szwecji spodziewać się mo- 
sek powyższy i wezwać ministra sprawiedliwości do ; żna przesilenia ministerjalnego, i że przedewszystkiem 
uczestniczenia w rozprawach. "Na referenta wybrano | wystąpią z gabinetu p, Manderstróm, minister spraw 


Porckenbecka, a na korreferenta Altmanna. —Przyję- | 
to również wniosek Reicheńspergera co do ostatecz- | 
nego załatwienia w izbie kwestji adresu, oraz wniosek 
Junga w przedmiocie ochotników. — Minister wojny í 
Roon komunikuje projekt dotyczący wydatków nad- | 
zwyczajnych na wydział marynarki. Minister powo- ; 
łuje się fa swoje zeszłoroczne umotywowanie tego 
projektu; ówczasowe skrupuły có do problematycz: | 
nego posiadania / portu Kiel, znikły obecnie. ni- | 
ster odwołuje się do patrjótyzmu izby. Izba postana- | 
wia odesłać projekt do osobnej komisji złożonej z 21 
członków.--Minister Bodelschwing składa ogólne ra- | 
chuńki za lata 1859—1862, ż uwagami najwyższej 
izby obrachunkowej. Rachunki za r. 1863 nie zostały | 
jeszcze załatwione. Izba postanawia oddać powyższe 
rachunki do roztrząśnienia komisji budżetowej. Ten- 
‘że minister składa projekt uregulowania podatku 
gruntówego, który izba odsyła do komisji finans0- 
wej. — Hr. Lippe, minister sprawiedliwości, składa 
projekt dotyczący zmniejszenia opłat“ dodatkowych | 
do kosztów sądowych; izba postanawia odesłać ten 
projekt komisji sprawiedliwości. Izba wraca do po- 
rządku dziennego. Następują rozprawy nad wńioskiem 
Virchowa w kwestji Lauenburga. — Hr. Bismarck 0- 
świadcza: Pokój wiedeński włożył na państwo ciężary 
większe niż nabycie Lauenburga; dla czego wówczas 
nie postawiono żadnege wniosku? /„Ciężary” nie śą 
bynajmniej od kraju wymagane na zasadzie art. 48 
konstytucji. Lauenburg niejest „obcem państwem,” 
sprzeciwia się tozwykłym zwrotom mowy i dziejom 
ukształtowania się artykułu 55 konstytucji. Pojęcia 
państwo i korona, są w Prusach nierozdzielne. Król, 
jako najwyższy wódz wojska, ma prawo rozrządzać 
„zdobyczami swych sił zbrojnych. Nie’ poda en ręki 
do wcielenia, i sami nawet lauenburgczycy nie życzą 
sobie tego. Mogliście przemawiać poprzednio przeciw 
unji osobistej, i możecie to obecnie uczynić-w kwestji 
Szlezwigu i Holsztynji; lecz milezycie; nie wiemy co 
myślicie o księztwach. Przy natłoku okoliczności, nie 
podobna zwoływać sejmu. Gdyby wielki elektor żądał 
był za każdym razem przyzwolenią stanów, coby się 
- było stało prowincja od- które} monarchja wzięła 
nazwę? — Gneist: Pomienione artykuły konstytucji, 


f 


Mini- | IX 


zagranicznych i p. Gripenstedt, minister skarbu. 
(La Fr.) 


Włochy. ; ; 


CISY owa papieża). P. OdoRussëll, półwizę- 


dowy ajent gabinetu angielskiego, miał niedawno 
szczegómegó rodzaju rozmowę z papieżem. Po króte 
kiej, ze wszech miar ógłędńej uwadze 6 Irlańdji, Pius 
-ty zaczął mówić o Jamaiee i o zaszłych tam wy- 
padkach. Ojcieć św. powiedział mianowicie: *„Powie- 
siliście lub rozstrzelaliście sumarycznie przeszło tysiąc 
istot ludzkich: A pómimo to dzienniki waszę szemra- 
4 na mnie i klną moje imię, jeżeli każę od czasu do 
czasu stracić złoczyńcę, skazanego przez swych sę- 
dziów na karę śmierci. (Prov. Z. f. Schl.) ne 
a wet WOZEK ZO ae 


Korespondencje Dziennika Wąrszawskiego. 
Kalwarja, 17 (29) stycznia. 
Cytaty francuzkie w polskich dziełach prawnych: 
Nie ulega wątpliwości że aby być u nas dobrym 
prawnikiem, potrzeba znać dokładnie język francuz- 


ki, dla możności czytania komentarzy do kodeksu cy- 
wilnego u nas obowiązującego w tym języku pisanych; 


jednakże przyznać potrzeba, że większa część urzędni-, 


ków sądowych, zupełnie języka francuzkiego nie umie, 
a pomimo to stąra się nabywać znajomości prawa i 
wtem doskonalić się przez czytanie rozmaitych wy- 
chodzących dzieł prawnych. Otóż autorowie, dzieła 
takie lub broszury prawne wydający, powinni pamię- 
tać że piszą takowe dla wszystkich polskich jurystów 
starając się o największą liczbę prenumeratorów; je- 
żeli więc w dziele przez się wydawanem, cytują jakie 
zdanie francuzkich autorów, to byłoby do życzenia, 
aby czynili to w polskim języku, lub przynajmniej 
przez odsyłacz tłomaczenie zacytowanego zdania za- 
mieszczali,. w takim razie kupujący dzieło, za pienią- 
dze przez się zapłącone rzeczywistą korzyść odniesie 
i nie będzie tracił czasu na ucieczkę do słownika, bez, 
którego obejść się niepodobna przy czytaniu naprzy- 
kład Zbioru rozpraw jurisprudencyjnych. ns >: 
Obrońca sądowy. 


EE EO, O NA O O 


| 
| 
| 


dłoń wasza porąbałaby na drzazgi bogate apa- 


EE SAMA 


„Z nad Wisły d. 26, stycznia 1566 r. 
do; pracy. — Proletarjat. NOKIE meesi : 
„Kiedy sejm alicyjski w obecnym czasie rozbiera 
ustawę gminną z całą scisłością i znajomością przed- 
miotu, —kiedy usiłuje w praktycznem jej zastosowa- 
niu do potrzeb krajowych, wszelkie możebne korzyści 
wyciągnąć, kiedy wreszcie i sami posłowie stanu rol-- 
niczego, prócz zwykłej dumki „9 lasach i pastwiskach, 
coraz żywiej występują przetiw mónopółowi tytuniu i 
soli, a najrozsądniejsi z nich domagają się radykal- 
nych środków podniesienia moralnej “oświaty między 


ludem, —nie od rzeczy: zdaje nam się będzie, przeło=' 


żyć w krótkich zarysach czytelnikom Dziennika War- 
szawskiego stan i położenie ludu tej prowincji, który 
się niewiele różni od tego—w jakim zostawał przed 
r. 1848 a więc przed aktem usamowolnienia. > 

Mamy słaszny powód mniemania, że nas nikt o 
stronny pogląd lub drobne' uprzedzenia nie pósądzi, 
zostając bowiem z tym ludeń'w bezpośrednich stosun= 


„kach od lat prawie 18tu; mieliśmy czas, sposobność 
obowiązek poznania jego przywar” i zalet, jego cnót 
„i występków, jego ciemnoty i zdrowego rozsądku, je= 


go wreszcie nędzy i upodlenia, i nabyć przekonania, 


że lud nasz w dzisiejszem pokoleniu straconym jest 
dla towarzystwa; —że nasz gmach społeczny wali się i 


sypie w gruzy— jedynie: z'przyczyn nadpsutych fun- 
damentów;—że chcąc go w £ałości nadał utrzymać — 
należy póki czas jeszcze wzmocnić takowe i podiu- 
rowaĆ ASRU A Ówog simiajso  Jaiasir befer 

* Dla tego należałoby zwrócić całą uwagę i całą gor- 
liwość na moralne wykształcenie młodego* pokolenia. 


| Skutecznym i jedynymń do tego Środkiem » są szkóły 


gminne, dótąd mało nawet.od światłej publiczności ce- 
nione, i dla tego bierne w skatkach i źnaczeniu: : 

. Jeżeli szkoła ludówa ma wyjść: ztego stanu  bier= 
noty i.otrętwienia;w jakim obecnie zostaje—jężeli ma 
przynieść błogie w przyszłości „owoce i. zmienić z 
czasem tę ohydną postać społeczności « wiejskiej, po= 
winna stać się przedmiotem najgorliwszej, opieki rzą- 
du i całej myślącej rzeszy, powinna wzbudzić serde- 
czny udział wę wszystkich warstwach narodu. 

Zaprawdę rząd galicyjski uczuł tego, potrzebę i z 
godną uznania BA maąóstwo szkółek dla ludu 
w całym kraju pozakładał i po dziś dzień liczbę ta- 
kowych mnoży, lecz skrępowany konkordatem -oddał 
je w bezpośrednią opiekę i zarząd duchowieństwa. 
Był to błąd polityczny, błąd wielki—co zrodził 16to 
letnią stagnację postępu; a mnogie ze wszech stron 
kraju adresa nauczycieli do sejmu lwowskiego, świad- 
czą o gwałtownej potrzebie reorganizacji szkół lu- 
dowych na innych zasadach. 

Kiedy w krajachśrodkowej i zaćhodniej Europy, tłu- 
my ludu za przewodem czcigodhych swego. wyznania 
kapłanów wyrzekają się nałogu. pijaństwa —jak nam 
dzienniki zagranicznne donoszą, —wtenczas my galicja- 
nie —zwątpiwszy zupełnie o pomyślnym skutku dzia- 
łania towarzystwa wstrzemięźliwości i wszelkich w tym 
kierunku usiłować, —starym obyczajem wracamy spie- 
sznie do korzystania z wad i ułomności ludzkich, 
budujemy na przekor powszechnej: nędzy* wspaniałe 
gorzelnie, sprowadzamy kunsztowne” machiny, mno- 
żymy karczmy =te jaskinie rozpństy wiejskiej a wre- 
szęie—żeby E S obłąkania które niesłychanie po- 
większa rubrykę naszych dochodów, osadzamy tako- 
we żydami!. | 

Daremnie panowie radzibyście ujrzeć ohydny wize- 
runek przebiegłości żydowskiej i upadku nędznego 
człowieka na wsi; — jak Paryż, bandyn, Warszawa — 
tak i karczmy wasze posiadają własne tajemnice, któ- 
re nigdy za węgły budynku nie wychodzą; wolno 
wam tyłko z poszeptów gawiedzi przedpokojowej, do- 
myślać się części takowych, —isaczej lica wasze spło- 
nęłyby od wstydu.. struchłało serce od zgrozy.. a 


rata trucizny!.. 


Wid»czna rzecz, że siebiei drugich zwodzimy, pra- 


gniemy wmówić w czytającą publiczność, że zły stan na- 
szego gospodarstwa pochodzi w znacznej części z upad- 
ku gorzelń —z przeciążenia jej wyrobów niezmierną 0- 
płatą; —żebrzemy zatem miłosierdzia w Wiedniu,wymo- 
wnie przekonywamy radę państwa —że zniesienie ak- 
cyzy jest. dla nas warunkiem bytu —sine qua non, —bo 
dla brąku pięknego wypasowego bydła na rzezie, go- 
towi jesteśmy zaprawdę z głodu powymierać!... Zdaje 
się nam tutaj słyszeć surowe zapytanie: „więc czem- 
że zastąpić ludowi napój, który go w pracy pokrzepia, - 
w smutku rozwesela, w radości zaś dodaje ochoty?” 
Tem—odpowiadamy, czego używał. pierwej —zanim 
ta trucizna upowszechniła się w Polsce, —to jest: pi- 
wem, miodem, jabłecznikiem i.t. d.—bo te napoje za- 
równo są zdrowe i posilne—jak właści 
go klimatu odpowiednie. . osd ai uana doł 
Ze wszystkich części kraju naszego Pręzeć się dają 
głosy narzekania na brak rąk pracujących; 


wościom nasze- 


czy też nie 


D 


263 


m ZĘ 


jesteśmy choć w części sami przyczyną tego niedosta- | richu? Takich „to niegodziwców. mależało dla „dobra $ ¿nym sprzymierzeńcom rosjanom; otóż widząc po- 
tku? Na tę myśl — ze dla nas chlubną,. naprowa- | publicznego « oddać. w ręce. sprawiedliwości.. Hrabia | dżeganie, a nareszcie opuszczenie tak Richmondu jak - 
5 


l 


dza małe zdarzenie, o świadkiem byliśmy. W | zaś nietylko tego nie uczynił, lecz jak się pokazało, 
pewnej wiosce, w niebytności właściciela zarządzał. go-. | obydwu zaopatrzył na drogę w listy rekomendacy jne 
spodarstwem ekonom — zdolny i pracowity cołowiek; do obywateli w Galicji, dokąd się obaj ci zbrodniarze 
nie ńależał on wprawdzie do rzędu racjonalnych agro- | udali “i. | tee 

nomów, nie'mosił białych rękawiczek;<-lakierowanych | | Hrabia opiekun za swą gorliwość i usłażność w 
bucików, złotego zegarka, nie palił woniejących cygar, | przyaresztowaniu Malukiewicza, otrzymał od naszych 
nie tłukł bryczki, nie męczył koni skarbowych po no- uciekinierów przydomek szpiega policyjnego. 
enych wycieczkach; z tem wszystkiem dbały o dobro | | Zapytywany, przez dyrektora policji Małkiewicz, 
swego chlebodawcy— przy nadchodzących żniwach— dla czego mimo wyraźnego zakazu poważył się przy- 
porozumiał się z sąsiedniemi dworami względem usta- | jeżdżać do Ziirichu, tłomaczył się iż to uczynił w na- 
lenia pewnej: ceny: zarobku. Panowie A- B: ©: właści- dziej, że policja przekonana dziś o łotrostwach Ró- 
ciele ziemscy, „z serdeczną radością: przyjęli zdrowy życkiego, przebączy mu uliczne zajście z tym nikczę- 
pomysł pana k, a cgna zarobku na czas żniwa stałe mnikiem, i nie wzbroni mu mieszkać w Zitrichu gdzie 

, oznaczoną została. |Tymczasem pat A. wysyła” pota* | przy wyrobionych w ciągu blizko dwóch lat stosun- 

jemnie pisarza do wsi sąsiednich celem. zwerbowańńa ' kach_i znajomości, prędzej jak gdzieindziej zmajdzie 
żniwiarzy, iofiaruje takowym o 5 grajcarów, wyżej. zajęcie 1 utrzymanie. Tłomaczenie to jednak nie u= 
nad umówioną cenę. Jednocześnie panowie B. iC. wokiiłó Y Malukiewicza ed odpowiedzialności za lekce- 
czynią toż samo — podnosząc cyfrę zarobku i dodając ważenie przepisów, i rozkazów policyjnych. Skazany 
poczestne i muzykę. Jakież było zadziwienie poczci- | więc został na trzy dni aresztu, poczem uwiadomiono 
sąsiadów? ++  « t m | s301. w tutejszem mieście, jeżeli udowodni, że posiada od- 
W zastraszający ‘sposób, prawdziwie mnoży się a | powiednie na swoje utrzymanie fundusze, lub że się * 
nas proletarjat; każdy, choćby najaboższy chłópek ną | pafmuję jaką godziwą pracą. rf 

kilkku morgach ziemi, choćby nierodnej. ROW gró+|| Podczas pozostawania: Malukiewicza w areszcie, 0- 

madzi około siebie liczną rodzinę; asnawet krewnych | piekun inwalidów polecił swym zausznikom, dopełnić 

i znajomych. Jak oni wyżyć mogą — to hie umiemy | w jego mieszkaniu rewizji, gospodyni jednak Malu- 

powiedzieć. Żadnego dQ PAY nie da, na zarobek ; kiewicza mie <łozwoliła plądrować w jego stancji. 

nie pośle, albo bardzo rzadkó, do/szkoły nawet drob- | | Dnia 25 b. m. towarzystwo bratniej pomocy odbyło 

nej dziatwie nie pozwoli uczęszczać, =bøsktóż, będzie: w Czytelni kwartalną sesję, na której po odczytaniu 

na niego pracował, wtenczas gdy on dnie i: noce prze- sprawozdania, sto ;%wnić dó przepisów ustawy, dopeł- 
pędza w karczmie lub na jarmarkach ze swoją gódną' nione zostały wybory na członków rady. towarzystwa. 
połowicą? Chrzciny, zrękowiny, wesela,„pogrzeby iin- | Prezesem na bieżący kwartał obrany został Bednar- 
ne obrządki wiejskie, <po;kiłka: dni-zwykle „trwająćew ski, członkami rady: Grondu, Skóraczewski, Garczyń- 

ileż mu drogiego czasu zabierają! Co więcej jeszcze: ski. (poprzedni wWice-prezes tow. dobroczynności) i 

w okolicach gdzie istnieją jakie takie zakłady przę” Januszkiewicz (ojciec). Temu: ostatniemu oddano w 

mysłowe, np. kopalnie, . liczna. młodzież..płei. obójej. zawiadywanie pustą na teraz kasę towarzystwa: 

wynajmuje komory u chłopów,. a żyjąc samowolnie, '| “Dnia 2 lutego kończy się radzie kierującej połączo- 
bez opieki i dozoru, szerzy zgotzeliznę rozpusty mię; nych. towarzystw (bratniej pomocy i nadkowego) za- 
dzy innymi mieszkańcami wioski.  Wieleby trudności kreślony ustawą termin funkcjonowania, dla tego,w 
władze napotkały chcąc rozpędzić tę próżniacką, tha” | tym: dniu nastąpi" walne - zgromadzenie wszystkich 
szczę, bo każden- chłop w potrzebie „stanie „się kre- | członków obu tych towarzystw w celu wybrania no- 
wnym i opiekunem takiego komornika, a-nawet:jego wych, lub zatwierdzenia na następne półrocze do- 
chlebodawcą. choćby sam kawałka chleba nie pósia-  tychczasowych członków rady kierującej. 
dał! Położyć więę tamę temu rozprzężeniu towarży< , Giller po powrocie z swej europejskiej wędrówki 
stwa, jest dzisiaj najgwałtowniejszą potrzebą,..Rajwa-. podniósł na nowo kwestję zjednoczenia niektórych to- 
żniejszem zadaniem dla myślących. | warzystw, z,kasą oszczędnośći. W tym ćela weżwał 
Domyślamy się atoli, co zacni czytelnićy Dziennika ; przewódców PA stowarzyszeń (oprócz sekciarzy); 
Was szawskiego:w tem miejsca pomyślą, i coby nam tak z tutejszego: jako i z innych kantonów 0 przyby- 
powiedzieli, gdybyśmy mieli przyjemność ż nimi (cie lub przysłanie swych reprezentantów na kongres 
rozmawiać: „Kto potrafi zniewolić próżnującą.czere= dò Berni. Pomiędzy zaproszonymi znajduje się także 
dẹ do pracy-przymusówej? samnawet rząd nie chciał? jenerał-uciekinier Taczanowski. 
by zapewne stanąć w sprzeczności własnym uchwa- | «W zeszłą sobotę (27-go) Krymewski; miał pre- 

. łom, ziioszącym: pańszczyznę i poddaństwo.” Nieza- lekcję 0 upadku Polski. 

' przeczóńa prawda; myśl przymusowej pracy jest nie- | Wczoraj towarzystwo Kaliny dało kóficert w Kro- 
dorzecznością; ale rząd ma Obowiązek, władzę i środ  nenhalle. W czasie przestanków jeden z członków to- 
ki po temu, do zabronienia próżniactwa i karania pró- | warżystwa” kasy oszczędności Jordan, bawił publikę 
żniaków, bez stałego +zatrudnienia po wsiach osia- gimnastyką. Na zakończenie zaś obnosił: po: sali w 
dłych; żeby zaś rządowi ułatwić wykonanie tych czyn- | zębach dosyć dąży stół, co mu. zjednało huczne okla- 
ności, winna mu iść w pomoc pólicja' wiejska, której | ski.i brawo. W każdym razje lepiej jest dzwigać zęba- 

. dotąd nie posiadamy: ~ ARET | NI stoły jak oszukiwać lub fałszować: weksle lub 'ban- 
. AR E naa 1866 r. PRET | mę eS 

Obywatele Malukiewicz i Plater. — Kwartalna sesja tow Pary, ż, 2 lutego. 
brat. Wake ano zgromadzenie. —Projekta jenerała szty- | i z Pny, pare Eor kdl Izby hetem ai 
1 m- bę $ 3 A . . 5 z A stwa 4 1 4 x 
poza Gillet; — Prelekcja. — BALE i 208 gimnasty" | naboj. Dwag ad Zachodąn. — Myśli i pisii dnóśgracyjiłć o 
spi ) A : | Rosji, Ameryce i Chinach. —Zawiedzione nadzieje, więcej zro- 
Przybył tu przed. kilku tygodniami Maldkiewicz, | biły niż wszystkie perswazje. aeng ilà 
któremu jak wiadomo,. za publiczną awanthręszseks- | ° Dziwny tò świat dzisiejszy. Wiktorja królowa an- 

Jokajem Różyckim, policja - wzbroniłw pobytu w. zii- | gielska, więc heretyczka, dziękuje serdecznie Ojcu św., 

richskim kantonie. Hrabia Plater podejrzywający do- | głowie kościoła katolickiego, za zniewolenie irlandz- 

tąd Malukiewicza 0. dostarczanie Dziennikowi War-| 
sżdwskiemu korespondencij, dowiedziawszy się o jego 
przyjeździe do Ziirichu, uwiadomił 'o'tem sekretnie, 
dyrektora policji, a ten wydał rozkaż aresztowania, i Aro) 

Malukiewicza. Gospodyni u której  Malukiewicz za- |-ni+ myśleli nietylko o. wyswobodzeniu się z-pod-żela- 
mieszkał, z obawy odpowiedzialności /za przetrzymy- | znego jarzma magnatów angielskich, ale i o wydosta- 

‘wanie go bez meldunku, upewniła przybyłych po'Ma- | niu się z pod opieki katolickiego kościoła. | 
lukiewicza żandarmów, że tenże wcale u niej nie mie- | _ Chociaż więc dzisiaj stan wojenny panuje w s 
szkał i nie mieszka. Ponieważ policji nie wiele zale- | pji, chociaż trybunały ad hoc, skazują afiljowanyć 
żało na aresztowaniu Małakićwicza, zaprzestano go | do stowarzyszenia na długie lata galer, ojciec święty, 

więć poszukiwać.  Malukiewicz zaś ostrzeżony przez ` W miejsce błogosławieństwa, przesłać im REY e: 

swoją gospodynię, krył się u swych kolęgów. -- „| tępienie, skoro odbiera dziśrp kowanie 0d monar- 

We czartek t. j. d. 25 b. m. opiekun inwalidów, bę- į chini Wielkiej Brytanji. >; oee kaistych 

dąc w Ziirichu, przechodząc koło policji, dostrzegł I mówić tu dzisiaj o „zasadach wiekuistyc ! In- 

'Małukiewicza stojącego z kilku uciekinierami, na moś- | teres wszędzie, interes ciągle przoduje na zachodzie, 

cie niedaleko odwachu policyjnego. Wpadł więc na | moralności i religii. Gdyby jeszcze interes ten miał 

codwach i wskazał Malukiewieza słaużbowemu oficero- | na celu wielką: przyszłość, bezpieczeństwo i pokój 
wi żandarmów, skutkiem czego. Malukiewicz został Europy,. to byłoby co innego, lecz widząc działania 

| zachodu w czasie wojny. amerykańskiej, gdzie w miej- 

sce energicznego korzystania z południowej konfede- 
racji, niedołężną przewrotnością naraził sobie połu- 


i 


snymi wiernymi wyznawcami. Postępowanie to papieża. 
pokazałoby się sprzeczne w obec, innych faktów, 
gdyby nie to, że głodni od czasów Kromwella fenje- 


seckim, podo- 


bnie jak z Malakianicatigwwnją postaDii, choć wiedział 
dokładnie 0 ich łotrostwach i zamiarze ucieczki z Zii- 


` 


` 


| 


i 


kiego duchowieństwa do walki z fenjenami, jego wła- À 


€ 


dniowe i półnoene Stany Zjednoczone, i przez to dobro- | zmiany. Podrzędne gatuki mni 
wolnie oddał panowanie nad sobą ostatni i ich potę- | tygodnia 05 do 714 guld. nā 


powstania polskiego, człowiek nie może nic innego * 
myślić, jak to, że zachód niezgodny, zawistny i pod- * 
kopywany różnemi namiętnościami, żyje tylko” /z dnia 1 
na dzień, drżąc ciągle o jutro. ob „1ą ÈS 


- Prawdy te, powtarzane być winny, na zemu krajo- « 


wi, bezustannie. i b dat KEL 
| "Tak zwani jego dyplomaci, jak Czartoryscy; Zamoj- 
scy, Sapiehowie i t. d:; nie‘ umieli 'ich" spostrzedz, a 
raczej nie chcieli: powiedzieć narodowi, więc maród: 
nie oświecony; jeżeli nazwać móżna naródem/'stron-. 
nietwo wsteczne wiecznie z jednego punktu : patrzące,: 


szedł "do własnej zguby: za głosem pierwszych: le», + 


pszych emisarjuszów obcych. £C aq poA 00 

| Czyż bowiem, największy nawet fanatyk; poszedł- 
by za podstępnemi głosami tych, co cudz rwią in 
teresa własne załatwiają , y Zamiast gardzić 
potęgą największego państwa w świecie, znał dokła- 


dnie całą jej doniosłość?+ l 
wego Ka gdy się dowiedział „o podstępie szanownych | go, że tylko w takim razie wolno mu będzie pozostać |. 


Z różnych broszur, pisanych "teraz szeżególniej - 


[przez młodych emigrantów, widzimy, iż'oczy im zas! 


czynają się otwierać. = Ludzie” ci, zamiast + osłabiać; 
w pojęciu czytelników potęgę Rosji , wykazują” ją: 
w całem: świetle. Zachód, mówią oni, lada chwila 


może być zajęty wojną w Ameryce. Z. jednej strony: 


Kanada, z. drugiej Meksyk; i anarchiczne republiki, 
południa, mogą dać temu powód... W.wojnie tej zwy- 
ciężone stany skonfederowane, z drugiej liczni fenje-, 
ni, będą walczyć z tą samą zaciętością, co. yankesy. 
północni. -Wojna taka, otworzy Rosji wrota na rozcież 
do stanowczego.. działania na zewnątrz, . W takiej e- 
wentualności, kwestja Konstantynopola. jest niczem, 
w porównaniu z tem, co Rosja dokonać może „w Chi- 
nach. Państwo-to-liezy: ilj órą ludności. 
Ludność . ta. jęcząca pod. jarzmem. półtora miljona a- 
tarów mandżurskich, którzy jej ani bronić przeciwko 
bandom koczowniczym, ani organizować nie umieją, 
literalnie. mrze z głodu i dusi.się. skupiona po mia- 
stach, wówczas kiedy całe prowincje najżyzńiejsze, 
leżą niezałudnione! „Jak łatwo' podbić jest Chiny; 0 
tem nas. poucza. ostatnie. wzięcie Pekinu przez an- 
gło-francuzów. Europa; przez, morze; mogłaby, Zapas 
nować wybrzeżami, lecz nigdy środkiem tego kraju. 
Inaczej się ma z Rosją, gdyż tej granice ciągną się od 
lądu, wówczas, kiedy jej porty nad morza japofiskiem, 
mogą rzucać floty -i armje na wybrzeża. Zabranie 
więc Chin przez Rosję, która im da powietrze, bo 
bezpieczną swobodę załudniania żyznych lecz pustych 
dziś krajów, chleb i organizację, 0 której gezjałności 
sam. Czas się rozpisywał, otóż zabranie Chin, nie jest 
dziś marzeniem lecz kwestją tylko. czasu. 

Tak rozumują i tak piszą emigranci, grożące Kuro- 
pie. Zamiast jednak rzucić się w objęcia”państwa 6 
tak wielkiej potędze i przyszłości, marzą oni raczej 
o zbawieniu zachodu, a przezeń niby. siebie. 

Ku komit się wszakże oczy ludzi myślących obrócą, 
o tem ostatnie wypadki, jak. najdokładniej nas pou- 
czyły. „Od.lat sześćdziesięciu, mogliśmy. z Rosją żyć 
szczęśliwi, korzystać zprzewagi, jaką daje wiełkie pań- 
stwo —i któż nam w tem przeszkodził, jeżeli nie inte- 
rosowane podszczuwania, a następnie bezczelne zdra 
dy zachodu? Dawniejsze złudzenia były krzywdą dla 
nas wielką; dziś: byłyby <szaleństwem=i niedarowaną 
zbrodnią przeciwko nam samym i przyszłości naszych 
pokoleń, . lor ziejdsfd +5! z 
"Korespondencje Handlowe Dzien. Warsz: ^ 
i Gdańsk; 3 lutego1866 r. 
Podług doniesień z Londynu; Liwerpoolu i Bristolu, 
tranzakcje zbożowe nieco ożywiać się zaczęły. >Na 
wszystkich placąch angielskich ceny dobrze się utrzymy- 
wały, a towar zagraniczny,. szezególniej pszenica lép- 
szych gatunków, w. pomniejszych partjąch, chętnych 
znajdowała odbiorców. W ostatnich dniach jednakże 


| targi zobojętniały. Jęczmień wszystkich gatunków sprze- 


dawał się z łatwością e 1 szyling na kwarterze drożej. 
Na owies pokup mały, lecz. ceny „dobrze się utrzymały. 
Groch bez zmiany.: ET 

Na targach franeuzkich, nie spostrzegamy żadnej 
zmiąny, Mało w ogólności zawarto interesów, bo. ku- 
pujący i sprzedający operują z wielką oględnością, Psze* 
nica. lepszego gatunku.sprzedawała. się dość łatwo i tyl 
ko w niektórych sprzedażach małe poniżenie w cenie 
notowano. Żyto i owies bez zmiany. Podług 
statystycznych, zebrano w całej Francji w roku 1865 0 
10%, mniej pszenicy jak w każdym x dwóch poprzed- 
nich lat. > aa 4- e 


"Na naszym placu utrzymuje się pokup: na wyborową i l 
zdrową pszenicę, a ceny- takiego ziarna pozostały rg 
e gatuki mniej są ożądane i w końca 


908 dògo of“ qd „dolżzofw 


'kazów „ 
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" rnnkami hygjenicznemi i dobrobytem. 
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W ciągu tygodnia sprzedano pszenicy 10,800 korcy, 
ważącej pr. korzec 246 fnt. do 243 fnt., starej wysoko 
pstrej po 50 złp. do 50 złp. 9 gr.; 241 fnt. starej pstrej 
po 48 złp. 2 gr.; 253 fnt. do 250 fnt. świeżej po 54 złp. 
24 gr. do 54 złp. 10 gr.; 249 fnt.. do 244 fnt. jasno 
szklistej po 53 złp. 25 gr. do 52 złp. 9 gr.; 245 fut. do 
228 fnt. jasno pstrej po 51 złp. 6 gr. do 46 złp. 5 gr.; 
234 fnt. do 228 fut. jasnej pe 43 złp. 18 gr. do 40 złp. 
12'gr.; 220 fnt. do 207 fnt. pstrej porosłej po 35 złp. 
27 gr. do 29 złp. 24 gr. za korzec miary warszawskiej. 
Z żytem od kilku dni słabiej. Sprzedano 3,380 korcy 
od'31 złp: 22 gr. do 35 złp. 6 gr. za korzec, Groch 
bez zmiany; 2,080 korcy sprzedano po 28_złp' 25 gr. 
do 38 złp. 18 gr. Jęczmienia dobry odbyt, sprzedano 
2,600 korcy po 22 złp. 14 gr. do 27 złp. 15 gr. 

Kursa zamian: Londyn 6. 2174. Hamburg 153. Am- 
sterdam 143. 

b ACER m 00 
Rozmaitości 


* (Szezególniejszy podarunek). Pewien 
szewc w Peszcie ofiarował cesarzowł Franciszkowi Józe- 
fowi parę butów węgierskich, wytwornej roboty; cesarz, 
przyjąwszy łaskawie ten podarunek, polecił przesłać go 
na wystawę paryzką. 

* (Wystawa paryzka). Zapewniają, że cesarz 
Napoleon weżmie osobiście udział w powszechnej wy. 
stawie paryzkiej w r. 1867. Cesarz figurować będzie 
pomiędzy wystawcami klasy 93 (w 10 grupie), a jego 
pomysłu interesujące ludność roboczą, będą wzory 
mieszkań odznaczających się taniością, połączona z wa- 
Cesarz, jak mó- 
wią, ma kazać wybudować w parku wystawy dwa albo 
trzy typy mieszkan familijnych, odpowiednich robotni- 
kom miast i wiosek. - 

| a a r auaa 

* Wyjechał rzeczywisty radca stanu Iwamiszew do 

Lublina. * 


* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu 
5 lutego 1866 r. a mianowicie, pod adresem: Antoni Goszyń- 
ski w Tobolsku, Jaszewska w ŻŁychowskiej Woli, Teodor 
Borkowski w Kuszczynie, Miazga w Paczewie, Brzozowscy w 
Rzerzu, Taraszkiewicz w Kijowie, Skrzyński bez oznaczenia 
miejsca, Jacenty Raciński w Milanówku, Juljan Swieszłuchin 
w Włodzimierzu, Michał Arabski w Subikowie, Karol Grabiń- 
ski w Suliżku, Hersz Geldfeld bez dokładnego oznaczenia 
miejsca, Zofia Majer w Petersburgu, Izrael Kapłon w Rosia- 
nach Kowień. gub. 

* W dniu 5 lutego 1866 r. urodziło się w Warszawie: 
Chrześejan: płci męzkiej 39, żeńskiej 48, Starozakonnych: 
męzkiej 1, żeńskiej 2, razem 90; zaślubieni Chrześcjanie: 
Trąbczyński Konstanty obyw. ziem., z Daszewską Bronisła- 
wą; Bednarski, Andrzej fabr., z Rolbiecką Teofilą; Müller 
Krystjan kapel., z Kolwaszewską Zofią; Burger Karol masz., 
z Krauze Amalją; Rajtzig Franciszek młyn., z Baran Petro- 
nelą; Wodzyński Wincenty rest., z Rutkowską Julją naucz.; 
Ciecierski Konstanty piw., z Bobrowską Marjanną; Kłobu- 
kowski Edward lakier., z Pac Marjanną służ.; Klause Jan 
Daniel budown., z Szoltz Anna; Laser Adolf buch.. z Barto- 
szewską Pauliną; Malczyński Mikołaj ślus., z Bobecką Teofi- 
lą; Jakobieni Onufry obyw., z Kosmowską Franciszką; Ko- 
morski Juljan czel. stol., z Dydier Eleonorą; Rek Franciszek 
wyrobn., z Dąbek Jadwigą wyrobn.; Starozakonni: Lamer Jo- 
gek blach., z Sternsus Uhają; zmarli Chrześcjanie: Sieklucki 
Józef lat 48 urzędn ; Ejnert Franciszek lat 37 art. muz.; No- 
wakowski Michał lat 42 urzęd. sąd.; Brzezicki Antoni lat 19 
uczeń inst. muz.; Rudzki Aleksander lat 35 mal ; Mrozowska 
Marjanna lat 50; Skowzgird Edward lat 35 b. kap.; Kosiński 
Marcin lat 64 czel. stol.; Kossakowski Józef lat 44 wyrobn.; 
Czajkowska Joanna lat 27 służ.; Chcińska Florentyna lat 42; 
Ciesielski Wilhelm lat 17 uczeń szew.; Romecki Stanisław lat 
28 wyrobn.; Miller Teofil lat 55; Biszof Leopold lat 41; Ho- 
fer Józef lat 28 fort.; Łupiński Jan lat 54 dorożk.; Kasińska 
Ewa lat 65; Tiszler Elżbieta rok 1 cór. stelm.; Klukowski 
Wojciech rok 1 syn rzeźn.; Musiński Leon lat 2; Ludwik 
Autoni lat 5: Ciemnołoński Romuald rok 1 syn urzędn ; 
Chmielewski Wincenty lat 2 syn wyrobn.; Bursztya Stanisła- 
wa rok 1 mies. 9 cór. furm.; Głodkowski Józef lat 12 wych. 
dziec. Jezus; Lewandowska Marjanna dni 6 cór. wyrobn.; 
Zambrzycka Anna mies. 10 cór. fort.; Art Stanisław mies. $ 
wychow. dziec. Jezus; Wiliński Kasper mies. 1 wych. dziec. 
Jezus; Milczarek Ignacy dzień 1; Ruszewski Feliks mies. 2; 
Sadowski Józef mies. 2 dni A wyrobn.; Pruszyńska Wan- 
da mies. 2 cór. bandl.; Gadaj Ludwika 'mies. 2 cór. wyrobn.; 
Przesiewicz Antoni dni 14 syn oficjal; Przesiewicz Jan dni 
14 syn oficjal.; Starozakonni: Rajcher Ruchla lat 30; Szrajbert 
Ita mies. 6; Rajchman bezim. dzień 1; dziecię płci męzk. 
nież. urodz. 

Á a 
Kalendarz. 

We środę, 7 lutego, — św. Romualda opata. — Słońce 
wsch..o godz. 7 min. 33; zach. o giz. 4 min. 56. 

We czwartek, 8 lutego, — św. Jana z Matty wyzna. — 
Słońce wsch. e godz. 7 min. 32; zach. ogodz. 4 min. 58. 
nr, 

Widowiska. 
Warszawa, d. 25 stycznia (6 lutego). 

TEATE WIELKI.— Dziś, Koncert na violonczeli pp. 

Franciszka i Józefa Servais i opera Córka Regimentu. 
(Zacznie się o godz. 7-ej).— Jutro, Opera L'Elixir d'amo- 
re; Napój Miłosny przez artystów włoskich; abonament 
Nr 17, lit. A.. (Zacźnie się o godz. 7-ej), — Wezoraj, 
dawano operę Don Giovanni (Don Zuan), przez artystów 
włoskich, było osób 606, 
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TEATR ROZMAITOŚCI. — Jutro, Przyjaciele. (Za 
cznie się o godz. 7-ej). — Wczoraj dawano Poswięcenie, 
było osób 350. 


skiem-Przedmieściu.-- Europa w Warszawie, czyli 
Gabinet Aletoskopów Klemensa Bordato i spółki z We- 
necji, składający się z 40 aparatów.-- Wystawa na 3 Se- 
rje podzielona będzie: Serja l-a obejmuje Wenecję z 
główniejszemi budowlami i uroczystościami; 2-ga Rzym 
z uroczystościami Wielkanocnemi; 3-cia Widoki z całej 
Europy.— Przyjmują się także zamówienia na oddzielne 


SALA RESURSY OBYWATELSKIEJ na Krakow- 


Ohserwatorjium Meteoroloriczne. 
d, 24 stycznia (5 lutego) 


o godz. 6 z rama. |0 gad. 4 po po 
742 $ 739.7 
UPIT + 4.1 
jach) salg poch. poch. 
ajwiększe ciepłò -+ 4°1 R Najmniejsze ciepło -|- 17. 
Z rana d. 25 stycznia (6 lutego) -|- 204 R. rud 
Wysekość wody na Wiśle stop 3 cali 5. 


Stan nieba.. ....... i zalać 
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Wymierzono w Urzędzie Kons. wiader 352. 


t skiego. 


"go z d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1350r, na po- 
/ zbawienie wszelkich praw i bezpowrotne z 


„ nia w mieście Pułtusku zamieszkałym 


- W zastosowaniu się doart. 1 Ukazu Naj: 


-< 


UWIADOMIENIA.. 


(x. D, 766). Sad Krymnalny Guvernji 
Płockiej i Augustowskiej, 

Stosownie do art. 1l Najwyższego posta- 
nowienia z d. 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. o 
o opuszczających kraj bez pozwolenia rządu, 
powołując, się na ogłoszenie Sądu Kryminal- 
nego w Dzienniku Powszechnym z dnia 22 
Listopa (4 Grudnia) 1562 r. N. 274 zamieszczo- 
ne, ogłasza w Dzienniku Warszawskim wyrok 
ar) na dniu 6 (18) Stycznia 1860 r. wydany. 

'W'sprawie p-ko Kazimierzowi Bognajzer i 
innym o epuszczenie kraju bez pozwolenia 
rządu obwinionym. prai 

Działo się w Płocku w e 
scu posiedzeń Sądu Kryminal- 
nego Gubernji Płockiej i Augu- 
stowskiej dnia 6 (18) Stycznia 
1860 roku. zaj * 

W. sprawie p-ko: Kazimierzowi Bognajzer i 
nnym: 0 opuszczenie kraju bez pozwolenia 
ządu obwinionym: przy. obronie,Domaszew- 
skiego. Patrona pod wyrok w, I-ej Instancji 
przychodzącej. ś 
Sąd Kryminalny 

1) Czarnomskiego Kazimierza ze wsi Mo- 
gielnicy, gminy Dąbsk 0-gu Płockiego szla- 


chcica współwłaściciela sumy zahypotekowa- '! 


| 
| 
| 


nej na dobrach Tłuchówku. 

2) Goldbarta Mojżesza Majera krawca z m. 
Płońska 0-gu Płockiego. > i s 

«Frag a ateusza mylnie Macieja 
gor ka ze wsi Borzuchowa O0-gu Przaśny- 

ego. j za t 

4) Kozłowskiego Aleksandra Stużacoap ze 
wsi Słowiki gminy. Sypniewo 0-gu Przasny- 

5) Lisa inaczej Szyszkę Szmula * Hersza 
krawca ż m. Płófńiska -gi Płockiego. 

6, Rokickięgo sog pagia cioa, który ny 
szkał przy.krewnych „swych „ge wsi Klica 
ECRAN. ET. Aa Ta S gmi- 
ny Zdżar małych O-gu Płockiego- ; 

7, Wiechowskiego Wojciecha, który mie- 
szkał we wsi Zakrzewie 0-gu Przasnyskim 
pray ojcu swym gospodarza? sisha 

ja wydalenie się z kraju ojczystego niepo- 
wrócenie do tegoż i niezłożenić w tym wzglę- 


dzie, żadnego usprawiedliwienia: z mocy art... 
340, 339, 19, 29, 30, 31, 32 K. K. P.i Poart. > 


10 i 12 postanowienia Cesarsko-Królewskie- 


obrębu Państwa wygnanie 'z zagrożeniem ze-, 
słania na osiedlenie w Syberji gdyby do kra- 
u po 
re zatnomskiego Kazimierza, Rokiekie- 
go Jana, z mocy art. 11 postanowienia powy- 
żej wspomnionego zd. 25 Kwiet (7 Maja) 18390 
r. na pozbwienie szlachectwa skazuje. 

Koszta umarza i 

Mocą wyroku'w I-ej.Iastancji wydanego. 

podp): Krzykowski,. 4 — ). Sławęcki. 
(Zalecamy i rozkązujemy etc, etc. 

Przytem zastrzega, iż niebecnym na wezwa- 
nie Sądu niestawającym, ii za to: wyrokiem 
tym na karę skazanym, służy jeszcze trzech 
miesięczny termin od dnia umieszczenia ogło- 
szenia tego w Dzienniku do. tsprawiedliwie- 
nia się, a tem samem-i do odwołania się do 
Sądu wyższego w której to drodze zasady u- 
sprawiedliwiające ich nieobecność, przez Sąd 
wyższej instancji przyjęte być mogą. 

w Płocku, dnia 13 (25; Stycznia 1866 r. 

` : ~ Prezes, Bogdański. * 


(N. D. 787) Prokurator Królewski 
przy Trybunale Cywilnym Gubernji Fłockżej. 
Zawiadamia strony, które to detyczeć mo- 
że, iż akta eksekucyjne po zmarłym Wawrzeń- 


cu Szczepkówskim Komorniku przy Trybuna-* 


le Cywilnym Gubernji Płockiej, z urzędowa- 

OZO- 

stałe, Komornikowi Trybunału Winnickiemu 

tamże urzędującemu do zachowania wydane 

zostały. | . 
Warszawa d. 18 30) Stycznia 1866 r. 
J. Łazowski. 


„AN. D. 664) Pazusteróić Tpask eyręciii 


Tydemiumapo. -J 


Ilpuwbmiach Kb 1-4 nh erarb Bhicogaima- 
ro Vraza 1850 roga. o0waBAAETCA GBzgaBILIE- 
My 3a rpannty muremto-F. KBAb bqopiany 
KyxapckoMy | Haxo4AińeMyCA 1% Konckpan- 
NioHHoM5 BOJUPACYK, 44061 Hb UPOĄOYKEUIH 
INECTH NeqeAb CO ANA NACTONNECO  prir3oBa 


Bo38paTmAcy Na pogany M ABANCA ba an- 


majme Ilornuehckoe Yipagienie, 44% upo- 
TUBHOWE Ale czya5 coraacuo 440 'p'341 cra- 
Tveli yaomeniA 0 HaKa3UNIAXB YFoX6GBAMIXT, 


M YCipanuTeAGUPIXB" APUVOLODE44, ÖyAeTp 


KP OW3BOOBPATHOMY UBTAALIIO. 
"VT. Paqom» "/ekaGpa 18 (3071865 r. 


* * 
* 


wyższego z 1850 r., wzywam spisowego Flo» 
rjana Kncharskiego, mieszkańca miasta Kielc, 


samowolnie za granicę wyszłego, aby sięw” 


EF 
h 


rawomocności wyroku powrócili, a, 


sje 


przeciągu sześciu tygodni od daty niniejszego 
D TRWAM do najbliższego Urzędu Policyjne- 


go zgłosił i obecność swą w kraju'zameldo- : 


wał, gdyż w pew) do h razie ną mocyart. 
340 i 341 Kodeksu kar głównych i popraw- 
czych, na bezpowrotne wygnanie z kraju ska- 
= będzie. 
adom d. 18 (30) Grudnia 1865 roku. ' 
u. 4. Fpasqanckaro ry6epuaropa, 
Fenepaabnaro Illraóa, 
IloakosnuHb, A. AayTHu*. 
IipaBurem, Kannqenapiu, Ceupckiit. 


(N. D. 767) Pa qoxtckoe Dybeprenoe 
pacaenie, 

fipuwziidch KB l-oń eratis BhicodAjt- 
maro Y«asa 1850 ©, oóbunadetew ÓBRAU- 
imemy 38 rpaumiy AATeAK i IlwpieBa Ona 
ToBCKaro yB3qa /leoRapny BaprkeBndy HaX0- 
AMIIEMYCA M BŁKOKCKDHULUNIOHHOWK H03pa- 
CTE M Dpowedrorniety BAB 08636 AoahoaeNig 
Fipasuranerwa w% ABerfifńckoińi Mwiepiu, 
Aa6bl 8% NpoqoAweHii inectH REĄABA, co 
Aua WacToAtqaro ubi30B4 U3BNATHACH na 
poaliy n ABHĄCA Bb ÓdWsikafimee noasnyeñ- 
ckoe VapasaeHie, BR UDOTANHOMB K= Chy- 
4a5, coraaeHo 340 u 341 ererbeh yqo;ke- 
HIA o naKa3aniAXb YTOAOBUBIYb 1 KCNpasi- 
TEANHMX5y npuratopenb 671815 Kh 6231n03- 
Bparwomy AarHaniio. 


* 
z * 


W zastosowaniu się do art, L Ukazu Naj- 
wyższego z roku 1850, wzywa-Leonarda Bart- 
kiewicza mieszkańca , miasta Chuielowa, Po- 
wiatu. Qpatowskiego, obecnie za granica, w Ce- 
sarstwie, Austrjackiem bez pozwolenia Rządu 


„przebywającego, aby w ciągu sześciu tygodni 


od daty niniejszego wezwania livząc obecność 
swą najbliższej. władzy policyjnej zameldował, 
gdyż (w przeciwnym razie na mocy art. 340 
i 341 Kodeksu kar głównych i poprawczych na 


bezpewrotne z kraju wygnanie skazany będzie, - 


F. Pałośne Antaja 17(29).1866 r. 
ilo noaysenin | pawaanekaro PyGepuaropa, 
„. GowsTenka bydepnekaro Tipae 'eHiq, 
| Ksmenouckiń. 
3ą Tlpasupeana Kanueaapiu. /lexogckii, 
prore 424, 


OBWIESZCZENIA SPADKOWE. 


* (W. D. 791) Rejent. Kancelar. Ziemiańskiej 
Gubernji Luielskiej w Siedlcach. 

Z powodu nastąpionej śmierci Mikołaja i 
Anastazji z Kowalskich małżonków. Burzyń- 
skich właścicieli. nieruchomości w. mieście 
Siedlcach Okręgu Siedleckim Gubernji Lu- 
belskiej położonej, numerem. hypotgcánym 
237 oznaczonej; otworzył się spadek do ure- 

lowania którego termin prekluzyjny w 

ancelarji mej na dzień 5 (15) Sierpnia 1866 
r. naznaczam. i 

Siedlce d. 19 (31) Stycznia 1366 r. 
Józef Domański. 


(N.D. 26) Pisarz Kancelarji Z/emiańskiej 
. Gubernji Lubelskiej w Lublinie, ` 
Po śmierci: Jakóba, Lejbusia i Mindli, mał- 


"żonków, Flichtenreich, właścicieli nierucho- 


mości pod Nr. policyjnym 97, a hypotecz- 
nym 617, i Chaima Zyserman, współwłaści- 
ciela nieruchomości pod Nr. policyjnym 464, 
a hypetecynym 310, obu w mieście Lublinie 
położonych, otwarte są spadki. do urególowa- 
nia których, termin na dzień 4 (16) Maja 


„1866 r. jest oznaczony. 


Lublin d. 13 (5) Październ. 1865 roku. 
onar Sęd. p. o. P. Z. 


OBWIESZCZENIA HYPOTECZNE. 


(N: D. 701). sad Pokoju Oki ggu 
Marziejowskiego. 

Z powodu żądania nowej regulacji hypoteki: 
domu murowanego przy (Rynku w mieśsie Ra- 
dziejowie pod Nr. 26 położonego, dachówką 
krytego, graniczącego z jednej strony z domem 


Konstantego Megla, “a z drugiej strony Leona 
Saveiro  szpicherka drewnianego de- 
skami pokrytego, piwnicy murowanej, stajni 


drewnianej; podwórza i placu, (na którym nie- 
ruchomości Powyższe wznięsione zostały, grun- 
tu orñégo mórg 47 miary nowopolskiej, w teri= 
torjum miasta Radziejowa-polożonego, grani- 
ezącego z jednej strony od wschodu z gruntami 
Antoniego Brzeskiego, z drugiej od "zachodu 
Władysława Rudnickiego, z trzeciej od wsi 
Broniewka takoż od zachodu, a z czwartej od 
wsi Czołowa, do współwłasności Andrzeja i Jó- 
zefa Niezgodzkich mależące, 

'Zawiadamia się osoby interesowane, prawa 
do tych nieruchomości mieć mogące, że regu- 
'laeja hypotek nastąpiw dniu 2 (14) Maja 1366 
roku'w Sądzie tutejszym. 

Wzywa ieh przeto, aby do czynności tej w 
w oznaczonym terminie, sami osobiście, lub 
przez pełnomocników urzędownie i szczególnie 
do tego umocowanych zgłosili się, żądania swe 
i wnioski do protoxułu regulacji podali i w do- 
wody-prawa ich'wykszujące zaopatrzyli się. | 
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Ostrzega ich przytem, że niezglaszający się 
w terminie ulegną skutkom prekluzj* w art. 
15¢ i 160 prawa hypotecznego przepisanej, 

Jeśliby właściciel nieruchomości w terminie 
do regulacji oznaczonym nie zgłosił się; na żą- 
danie któregokolwiek z interesentów skazany 
zostanie na karę od rs. 1 kop. 50 dors: 7 kop. 
50 podług art. 150 tegoż prawa i utraci wszel- 
kie dobrodziejstwa' prawa względem swych wie- 
rzycieli. 

Ogłoszenie decyzji, jaka w skutek aktu re- 
gulacyjnego wydaną będzie nastąpi, wid. 4 (16) 
Maja 1866 r. na publicznem posiedzeniu Sądu 
tutejszego i od tegoż dnia, czas odwoływania 
się od takowej upływać zacznie. 

Interesenci przeto b*z dalszego wezwania, 
w tymże dniu jej ogłoszenia przytomnemi być 
winni. 

Radziejów d. 14 (26) Stycznia 1866 r. 
Podsędek, A. Kstreicher 
A TONAR CEE NOTY EYE "TAC O HOPPE TCCT 


LICYTACJE 
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE. 


(N. D. 662) Rząd Gubernjalny 
i N arszawski. 

Podaje do wiadomości osóbintéresowanych 
iż dnia 7 (19) Lutego r. b. o: godzinie 11 z 
rana, w biurze Rządu Gubernjalnego War- 
szawskiego odbywać się będzie licytacja na 
entrepryzę dostawy węgli kamiennych mniej 
więcej 2,218 korcy górniczych 32 „rea a 
wagi po sześć pudów trzymających do zakła- 
dów więziennych w Warszawie, to jest domu 
Badań, aresztu policyjnego przy Magistracie 
i aresztu dłużników przy ulicy Leszno przez 
rok jeden, od włącznie dnia 4 (16) Marca ro- 
ku bieżącego. 

Licytacja przez podanie głośne in' minus 
zacznie się od dotychczasowej ceny kop. 
TASS oo Za korzec. / £ 

Przystępujący do licytacji złożą dowody 
Kasy Gubernjalnej Warszawskiej na depo- 
nowane wniej vadia.po rs. 200 gotowiznąbądź 
papierami Kredytowemi na kaucje przyjmo- 
wanemi. 

Bliższa wiadomość 0 waruńkach tej entre- 
i pryzy powziętą być może w biurze wydziału 
„Policji Rządu Gubernjalnego w godzinach 
biurowych. 

Warszawa. d. 13 (25) Stycznia 1866 r. 
> z up, Gubernatora, 
Radca Gubernialny Vorhoff, 

za Naczelnika Kancelarji, Krauze. 


(N. D. 796), Dyrektor Ogro lu Botanicznego 
w Warszawie. 


1 
| 
| Suwałk z dnia18(80) Stycznia r. b. w Dzien. 
i 


ADMINISTRACYJNE. 


biurze Magistratu codzienie w godzii 
rowych. i > i 
Suwałki d. 18 (30) Stycznia 1866 r. 
Prezydent Ilcewicz, 
Wzór do deklaracji. 
W skutek ogłoszenia Magistratu miasta 


niku Gubernjalnym zamieszczonego podaj 
niniejszą deklarację iż obowiązuję sig wiąże 
w dzierżawę na rok 1366 dochód Kasy mia- 
sta Suwałk z propinacji za sumę rs: (wypisać 
literami) poddając się wszelkim obowiązkom 
usa warunkami licytacyjnemi o- 
i bjętym. g i 
«Kwit Kasy N na złożone w niej: vadjum rs. 
400 kop. 80 (lub gotowizną) składam które w 
razie nieutrzymania się przy: licytacji sam od - 
biorę lub odesłanie którego na mój koszt do 
N upraszam. Stałe moje zamieszkanie jest w 
N pisałem w N dnia meai roku Ni 

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 


PO —.-—ALADUL LI 1 


(N. D. 562) Magistrat miasta Grójca: 

Podaje do.powszechnej wiadomości, że w 
trzecim terminie. dnia 9 (21) Lutego r. b. o 
godzinie lej po południu, odbywać się będzie 
| W Magistracie miasta Grójca sekretna in mi- 
j Dus licytacja na pobudowarie szlachtuza 
i drewnianego tektarą smołowcową krytego 
| postawienie przy temże studni, urządzenia 

przejazdu i przekopu strugi, ze sprowadze- 

niem wody pod szląchtuz oraz sprawienie u- 

tensyljów do Szlachtuza potezebdych od su- 
„ my rs. 1860 kop. 56'y, anszlagiem przez.Ko- 

294% Rządową SERY, Wewnęirznych w dniu 
29 Września (11 aździernika), 1865. r. Za- 
twierdzonym objętej: Mający. chęć Pódjęcia 
się tej entrepryzy zechcą się stawić w miej- 
scu i czasie oznaczonem, złożyć , deklaracją 
podług wzoru poniżej zamieszczonego. napi- 
sane bez skrobań i poprawek do której doł - 
czony być winien it którejkolwiek -Kasy 
Skarbowej lub Banku Polskiego na złożone 
Yadium ra. 186 kop. 507, bez którego dekla- 
racja przyjetą nie będzie. 0 innych warun- 
kach dowiedzieć się można. każdodziennie 
w Magistracie miąsta Grójca wyjąwszy dni 
świąteczne. ALA 

Grójec/d. 7 (19) Stycznia 1866 roku. 
Oskólski. 
Wzór do deklaracji. ; ` 

W „skutek ogłoszenia Magistratu miasta 
Grójca z dnia 7 (19, Stycznia r. b. Nr, 102 
podaję niniejszą deklaracją iż obowiązuje się 
podjąć wykonania wybudowania Szlachtuza 
w mieście Grójcu, postawienia przy temże 
studni, urządzenia przejazdu, przekopania 
strugi ze sprowadzeniem wody pod szlachtuz 


obój aaa 


* Podaje do publicznej wiadomości, i% w dniu =| „1,sprawienia Mosariów do tegoz Poirzehaych 
u. Ko- 


7.,(19) Lutego r.b. o godzn e i2-ej z południa, - 
odbędz.e się w kancelarji iego w Ogrodzie Bo- 
tanicznym w Warszawie, głosna in-plus licyta- 
cja na wydzierżawienie w Burakow e z3 rógat- 
kimi Marynonekiemi ogrodu owocowego | wa- 
rzywnego, tu .rież lokalu w domu b. Szkoły 
Wiejskiej, składającego się z pięciu stancij i 
kxcheaki w suterenach na czas od dnia 17 
Lutego (I Marca) r. b, dod. 27 Grudnia (1 
Stycznia) 1864/7 roku. 
Warunki do licytacji i 
dzierżawy, przejrzane być mogą w tejże kan- 
celarji Dyrektora w dniażh poprzednich, od 
godziny 9-ej do 12 ej z rana. 
Warszawa, d, 24 Stycznia (5 Lutego) 1866 r. 
Alexandrowicz. 


iS. D. 785). Magistrat Miasta 
Uubernjainego Suwałk. 

Z powodu że ogłoszona na dzień dzisiejszy 
in plus przez opieczętowane deklaracje licy- 
tacja na dzierżawę dochodu Kasy miasta Su- 
wałk z propinacji na rok jeden 1866 dla bra- 
ku konkurentów do skutku nie doszła, przeto 
podaję do publicznej wiadomości iż drugi ter- 
min do odbycia takowej na risico upadłego. 
dzierżawcy oznaczony został na dzień 3 (15): 
Lutego r. b. w sali posiedzeń Magistratu na 
godzinę 11 z rana, zaczynając od sumy TS: 
zę za który to dochód obecnie płacono po 
rs. 5412, - Ep 


Piżystepujący do licytacji obowiązany jest | 


złożyć deklaracją opieczętowaną podług po- 
niżej GiEzCZOnÓGU wzorń i dołączyć do 
niej kwit jakiejkolwiek Kasy Skarbowej na 
złożone vadium Y,, części sumy powyższej 
wyrównywające, które nieutrzymującemu się 
natychmiast zwrócone zostanie, utrzymują- 
cego się zaś po dokompletowaniu do 1/5 
części sumy postąpionej, które dika kaucja 
pozostanie w depozycie Banku Polskiego do 
czasu expiracji kontraktu. >i | 

Ponieważ dochód ten pozostaje obecnie w 
administracji i przez Magistrat jest pobiera -- 
nym od dnia 1 Stycznia do daty licytacji, ta- 


(kowy na swój rachunek przyjąć będzie obo- 


E EOT, K pozy 
1948b9U vaudozQ 918 


wiązany? nastąpione wpływy po strąceniu wy- 
datków na rzecz raty dzierżawnej zaliczone 
będą a brakującą ilość w stosunku do -ceny 
armiha sze upłyniony dzierżawca: 
okompletuj aby za rok postąpio- 
na suma wpłynęła. 3 pak 

» Dalsze: warunki. przejrzane być mogą w 


2422) UW 


| Jetym. 
| 


w ścisłem zastosowaniu się do. wykazu. 

sztów i rysunku za sumę NN ZA litera- 
mi, poddając się wszelkim obowiązkom i za- 
strzeżeniom w warunkach licytacyjnych ob- 


Kwit Kasy Nna złożone wadium rs. 136. 
kop. 501, dołączam, które wrazie nieutrzy-J 
mania się o odesłanie pocztą do. N na mó 
koszt upraszam. 


Stałe moje zamieszkanie jest w N, Pisałem 
zarazem koutraktu | dnia N mca N roku N. , 


(podpisać wyraźnii emię i nazwisko.) 
==", 
(N. D. 19% Heaweopo rekah Hrseytepnan 

Kont jn. 

fo npeAvncawio Hausmynka Fila kege- 
posh Bap'liabcxaro B cepin Oayra 011, 
14 fbisaph cero paga 33N. "166, GyAeTrr 
MpolaseACHB Apr nubdennoj wR KOMaA- 

p nyótmiunh Tapin 9(20) » ue) fopa- 
ka 11 (23) Hea MASZTU benaurq MT- 
caya, Ha Npadaky K=vb3a H PO LNACA rowy 
wyurope/2011'5, bih deronash wYWTOSK 
6, my yta HEróA Nar. c 
gach CrP CH ocen |. 

Ko. fisenrap 21 Ais 806 ní 
Kivan taph Kawa+aw. 
SATENE 
Ra ORKA, IPORO SARE 07 
preal i” 
(N+D..692),. rząd Leśny Warszawa, 

Podaje do wiadoacźcj esw- dyg (20) Lu- 
tego.r, b. o.godzinie L1-ej z rana w kancela- 
rji Urzędu Leśnego. we' wsi Ząbkach w Po- 
wię i Gubernji Warszawskiej. .położonej od- 
bywać się będzie licytacja, in plus, ną sprze- 
daż, drzewa -na pniu stojącego, aw szczegól- 
ności;. z obrębu. Kawenczyn, Qkręgu IV tyl- 
kó wiorst 6 od miasta Warszawy oddalonego, 
cięcia Nr. 20, ocenionego na rs.292:k.32. Z 
obrębu Ząbki Qkręgu l, także niedałęko mia- 
sta Warszawy: cięcia Nr. 13, ocenionego: na 
rs. 275 k. 94. Z obrębu Wielhilas' Osręgu I. 
w gminie Góra i nieopodal szosy położonego, 
cięcia Nr. 1 12 ocenionego na rs. 486.k. 97. 
Z obrębu $iraków Okręga I cięcia Nr. 10 na 
as. 54 k„98 ocenionego. 

Przystępujący do licytacji zaopatrzony być 
winien w vadium, wynosząee Y, części sza- 
cunku w każdym obrębie, oraz. być w pogo- 
towiu połowę szacunku zapłacić zaraz przy 
podpisaniu protokółu licytacyjnego. 


10M syńtóguw 2071 n 


Do ma a- ne 


© innych warunkach tej sprzedaży każdy 
dowiedzieć się może w Urzędzie Leśnym, 
drzewo zaś obejrzeć na gruncie, każdodzien- 
nie w godzinach biurowych, wyłączając świę - 
ta i dni galowe. 
Ząbki, d. 15 (27) Stycznia 1866 roku. 
Starszy Nadleśniczy, Krzyżanowski. 


N. D,-193) Pisarz. Trybunału Cywiinego 
lej dnstancji 
sicho Gubernji Augustowskiej, Wydziału II-go 
* Odnośnie: do art. 682 K. P-S. i nastę- 
pnych. podaje do wiadomości publicznej iż 
na żądanie Piemona Tymofiejew, z własnych 
funduszów utrzymnjącego się, w mieście Su- 
wałkach Okręgu Dąbrowskim Gubernji Au- 
gustowskiej zamieszkałego, a prawne zamie: 
szkanie u W-go Franciszką Nagórki Patro- 
na Trybunału w mieście Gubernialnem Su- 
wałkach z urzędowania zamieszkałego obra- 
ne mającego, który to Patron w imieniu 
w jego niniejszą subhastacją Soperas będzie 
w poszukiwaniu sumy rs. 455 z procentem 
5%, od' dnia 5 (17) Października 1851 r. li- 
czący się tudzież kosztów zasądzonych i z 
exekucji urosłych w kwocie rs. 142 kop. 65, 
i dalszych wypływającej z wyroków. Sądu 
Apelacyjnego Królestwa Polskiego daty 8 
(20) Maja 1854 r. 15 (27) Stycznia 1857 r. 
6 (18) Sierpnia 1863 r. 30 Marca (11 Kwie- 
tnia) 1864 r. oraz Trybunału Cywilnego I-ej 
Amstancji Gubernji Augustowskiej Wydziału 
TI-go z dat 23 Lutego (6 Marca) 1860 r. oraz 
11(238) Kwietnia 1860 r.i13 (25) Lutego 
1862 r. temuż Piemonowi Temofiejew przy- 
należnej od sukcesorów Berki Synaja, a mia- 
mowicie; od Naftela Synaja, „Mejera Synaja, 
Bejli Synaja wdowy w imieniu własnym, oraz 
jako matki i anaie] opiekunki nieletnich 
ejera, Chaima, Jowela v. Josiela, Dawida, 
oraz dawniej nieletniej Rywki, a obecnie w 
zamęzciu za Zelmanem Synaj będącej, dzieci 
„ w małeżeństwie z zesłych z tego świata Bər- 
ką Synaj spłodzonych, wszystkich handłują- 
cych w mieście Gubernialnem Suwałkach za- 
mieszkałych. aktem Komornika Trybunału 
Jana Nowopoólskiego, w dniach od 7 (19) do 
11 (23) włącznie Września 1864 r. zajętą 
została celem przymuszonego drogą Sądową 
wywłaszczenia. 


NIERUCHOMOŚĆ MIEJSKA. 
w mieście Gubernialnym Suwałkach narożniej 
przy ulicach Sankt-Petersburgskiej, i Zielone- 
w Cyrkule I-ym pod Nr. 821 położona, a skła- 
dająca się wszczególności a) z domu fronto- 
wego od zd Sankt-Petersburgskiej, i oficy- 
ny od ulicy Zielonej, jedną całość stanowią- 
ch masiy murowanych, z kamieniami z ce- 
nad dach wyprowadzone; dach gontamii 
SKERóWĄ dubeltówo kryty, dom frontowy 
ma długości łokci warszawskich 24 a szero 
kości 15. Dom ten składa się z frontu z 
sionki przed pokoju wielkiego RA spiżar- 
ni od podwórza, z kuchni z kominem, ikpie- 
cem do pieczenia chleba, całe ta mieszoanie 
ogrzewają dwa piece kaflanne. Na podda- 
szu tego domu do którego się wchodzi przez 
sionki od podwórza, znajduje się sionka ko- 
"mórka, i pokoik z piecem, w całym domu 
podłogi z tarcie, sufity zwyczajnetrynkowane 
okna i drzwi stolarskiej roboty, z zamkami i 
okuciem, dom ten ma pięć okien frontowych, 
a w dachu od podwórza dwa, oficyna o któerj 
wżuianką wyżej złączona z domem powyż- 
. szym zawiera długości łokci warszaw. 50 a 
szerokości 14, składa. się ona z 2-ch małych 
pokoików i z 2-ch dużych stancji w któryah 
ztajdują dwa piece. Na górze te eficyny 
znajduje się dwie stancje, ogrzewane ró- 
wnież dwoma piecami, dach ; kominy, § sufity 
pożogi okna i dzwi takież same jak w domu 
rontowym, pod oficyną znajdują się dwie 
piwnice murowane, wchód do nich z wielkiej 
stancji, w, oficynie tej ściany wewnętrzne, 
avazściany piętrowe od podwórza składają- 
ce pokoiki na górze są drewniane, koniec 
oficyny w parterze na szerokość do pięciu 
łokci oddzielony jest fścianą na: kuźnią lub 
coś podobnego, do przedziału tego wchodzi 
się drzwiami z podwórza, c) z wozowni z drze- 
wa pobudowanej gontami krytej szerokości 
okci Warszawskich 9, długości 15, zwrotami 
łokutemi i zamkiem, dj ze stajni i wozowni z 
drzewa pobudowanej gontami krytej długości 
łokci Warszawskich 30, szerokości 6, z dwo- 
ma otworami do bram. ijednym do drzwi, 
budowa ta grozi obaleniem, w podwórzu znaj- 
duje się ogródek, ogródek warzywny płotem 
z opołów otoczony, e) z lodowni ze ścian cem- 
browanych w ziemi, krytej deskami, w złym 
stanie z kucki z bitej z desek krytej jedliną, 
z placu na którem powyższe budowle stoją, 
i które należy do tychże, zawierającego sze- 
rokości łokci Warszawskich 24, długości 
takichże łokci 135, podwórze całe zajętej 
nieruchomości, gdzie nie jest zamknięte bu- 
* dowlą, otoczone jest płotem z desek wyso- 
kiem na trzy łokcie, z miejscem na bramę 
której brak. Na podwórzu powyższej nieru- 
chomości była studnia, ale ta zawalona, cała 
pówyższa nieruchomość z kontraktu prywa- 
6 tnego Bejli Synaj daty 17 (29 Kwietnia 1864 
«oku przez miejscowy Magistrat potwierdzo- 
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nego zostaje. w posesji dzierżawnej Nawtela 
Synaja na czas od. 1 Lipca 1864 r. do tegoż 
"dnia 1865 roku za sumę roczną rs. 115 zobo- 
wiązkiem wnoszenia do kasy Ekonomicznej 
miasta Suwałk na poczet zaległych rat z po- 
życzki; z aieruchomości powyższej, opłaca się 
podatków, i'składki ogniowej rs.55 k. 94. 

Nieruchomość po wyższa po śmierci Berki 
z powodu nie zgłosz enia się, przy regulacji 


ła na imie Franciszka Talarowskiego jako 
Kuratora wakującego spadku po Berce Sena- 
u. 

; Obszerniejsze opisanie zajętej nieruchomo- 
ści obejmuje w sobie akt zajęcia, którego ko- 
pie dłażnikom wyżej wymienionych w datach 
i (13)i 15 (27) Paźdzjeraiką 1864 roku do- 
ręczone zostały, nareszcie w dniu 1 (13) Paź- 
dziernika 1864 roku takież kopie zajęcia do- 
ręczone zostały Pisarzowi Sądu Pokoju O0-gu 


i Prezydentowi miasta Gubernialnego Suwałk 
pierwszemu‘ na ręce własne, a drugiemu 
na ręce Kazimierza Lubelskiego pełniącego 
obowiązki Prezydenta w mieście suwałkach, 
poczem zajęcie to w pisane zostało do księgi 
hypotecznej zajętej nieruchomości w dniu 4 
(16) Stycznia 1866 roku przeż Pisarza Kan- 
cełarji Ziemiańskiej Gubernji Augustowskiej 
Wydziału II-go w Suwałkach a zaś w dniu 4 
(16; Stycznia 1866 roku do księgi podpisane- 
go Pisarza na ten cel utrzymywanej, pier- 
wsza publikacja zbioru warunków, i obia- 
śnień o sp rzędaży tej nieruchomości nastąpi 
na audjencji publicznej: Trybunału, Cywilne- 
go I-ej Instancji - Gubernji Augustowskiej 
ydziału II-go w mieście Guberni alnem Su- 
wałkach w domu zwykłych posiedzeń w dniu 
15/(27) Lutego 1866 r. o godzinie 10 z rana. 
Sprzedaż tę popiera Franciszek Nagórka 
Patron Trybunału miejscowego w mieście 
Suwałkach zamieszkały. ? 
Suwałki di 4 (16) Stycznia 1866 r. - 

È. Wierzbicki. 
wywieszono w Sali Audyencjonalnej Trybu- 
nała Cywilnego, I-ej Instancji Gubernji 
Augustowskiej Wydziału I-go poświad- 


ZA. 
Suwałki d. 4 (16) S tycznia 1866 r, 
E. Wierzbicki. 


— 


(N.D. 793 ż 

Z mocy wyroku Trybunału Cyilnego Ra- 
domskiego w Radomiu, na żądanie X. Wa-' 
lentego Błochowieza, oraz Karoliny z Ko- 
bierskich . Władysława Litwińskiego mał- 
żonki, w Radomiu zamieszkałych, przeciwko 
Maksymowi Błochowiczowi nieletniemu, usa- 
mowc!lnionemu w asystencji Kuratora swego 
Michała Dobrowolskiego, tudzież Maksymi- 
ljancwi Kobierskiemu, w imieniu nieletniego 
syna swojego Florjana pozwanym, w Rado- 
miu zamieszkałym, dnia 9 (21) Listopada 
1865 r. zapadłego, przedaną zostanie w dro- 
dze działów nieruchomość w mieście Rado- 
miu przy ulicy Lubelskiej, pod Nr. 231 pol. 
68 hip. położona, składająca się: z domu 
frontowego masyw murowanego, z cegły palo- 
nej na wapne, o parterze i jednym piętrze, 
pokrytego dachówką, z oficyny murowanej 
parterowej, pod gątem w podwórzu stojącej, 
z domu drewnianego parterowego, pod gątem 
w tyle podwórza stojącego, z domu drugiego 
takiegoż po prawej stronie będącego, z chle- 
wików drewnianych pod gontem, wozówki, 
SPOKO, drwalni i kloak w podwórzu będą- 
cych. 

Pierwsze ogłoszenie warunków przedaży, 
nastąpiło w dniu 13 (25) Stycznia r. b. è 

Licytacja przygotowawcza, nastąpi w dniu 
25 Lutego (9 Marca) b. r. o godzinie 3 z po- 
łudnia w miejscu posiedzeń Trybunału w 
Radomiu, rozpocznie się od sumy rsr. 6,248 
R 58, jako ceny ustanowionej przez bie- 
głych. 

Warunki przedaży i oszacowania, przej- 
rzanemi być mogą u pisarza Trybunału i u 
podpisanego Patrona, 

Radom dnia 13 (25) Stycznia 1866 roku. 

Teofil-Hilary Rauszer Patron. 

N, D. 801) W dniu 27 Stycznia (8 Lute- 
go) r. b. o godzinie 10. z rana na targu publi- 
cznym w rynku Starego miasta w Warszawie 
bem sób damska i t. p. w tymże dniu o go- 
dzinie 12. w południe na targu. publicznym 
Grzybów w Warszawie, serwantka i: stolik 
do kart macheniowe, lustro, zegary wiedeń- 
skie i t. p; wszystkie jako-prawnie zajęte ru- 
chomości, przez publiczną licytacją sprzeda- 
ne będą. 


Szymanowska Komornik. 
ORIONE. y MEEA ENESTE OOO RA ANA KLASE, LATA 


ZAPOZWY EDYKTALNE 


(N: D. 671): Sąd Policji Poprawezej 

Kewiatu Warszawskieg» | Wydziału 1. 
Aleksander Więckowski, syn Andrzeja i Ma: 
rjanny, małżonków Więckowskich, terminator 
szewcki, wieku lat 13 mający, wzrostu dobre- 
go, twarzy okrągłej bladej, oczów niebieskich, 


PAPERE Z Z O WE R r 
mn m m 0 a wę e wy O A Z WW A R R Z ZZ Z Z OE e ae 


znak szczególny na plecach w kształcie topor- 


spadku sukcesorów tegoż uregulowaną zosta- | 


| 


Dąbrowskiego, Henrykowi Bogowolskiemu | 


R 


nosa szerokiego, włosów blond, posiadający | 


„ zerunku Chrystusa, z masy cynkowej 


ka, nieco na jedną nogę kulejący, w, dniu. 2 
Sierpnia 1865 r. wyszedłszy o/godzinie 11-ej 
przed południem z warsztatu w domu Nr 396 
na Krakowskiem-Przedmieściu będącego, po 
mąkę na klajster, już więcej nie powrócił. 
Wzywa więc każdego, bliższą wiadomość 0 
teraźniejszym „pobycie Alexandra. Więckow- 
skiego mającego,, aby takową Sądowa pól 
mu, iub najbliższemu okręgowemu, bezwłocz- 
nie udziclił. 
Warszawa, d. 14 (26) Stycznia, 1866 roku. 
Sędzia Prezydujący, Żyzniowski. 
(N. D.:405) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału. Kieleckiego a 
W dniu 15 (27) Kwetnia 1865 roku to jest 
nazajutrz po nastąpionej pogorzeli w mieście 
Wodzisławiu Powiecie Kiełeckim przy wy- 
dobywaniu stopionych dzwonów z gruzów 
spalonej dzwonnicy znaleziono tamże. pewną 
ilość pieniędzy, których istotny właściciel do- 
tąd wykrytym być nie mógł, przeto podając 
otem do publicznej wiadomości wzywa. rzę- 
czywistego właściciela, aby ,z dowodami dla 
wylegitymowania się do Sądu tutejszego w 
ciągu dni 30 od dnia ogłoszenia niniejszego 
obwieszczenia zgłosić się zechciał. 
Kielce d, 27 Grud. (8 Stycz.) 1965/6 r. 
Sedzia Prezydujący, Miciński. 


(N. D. 478). Sad Policji Proste, Okręgu 
Czerskiego. i 

Od Jana Biezyk obwinionego o liczne kra- 
dzieże, pomiędzy innymi rzeczami odebrano, 
sforzeń żelazny i worek parciany, w depozycie 
Sądu tutejszego znajdujące się, do uspra- 
wiedliwienia własności, których dotychczas 
nikt się jeszcze nie zgłosił. Wzywa zatem po- 
szkodowanego aby w przeciągu dni 20 od daty 
niniejszego ogłoszenia do Sądu tutejszego po 
odbiór tych rzeczy się zgłosił, w przociwnym 
bowiem razie, depozyt ten na rzecz Skarbu 
spieniężonym zostanie. 

Grójec, dnia 4 (16) Stycznia 1866 roku. 

Podsędek, Wladich. 


LISTY GOŃCZE. 


(N. D. 696) Sąd Policji Poprawczej 
Wydziału Płockiego 

Wzywa wszelkie władze, tak cywilne jako 

też wojskowe, nad bezpieczeństwem w kraju 

czuwające, aby Wilchelma Mejss, lat 50, ka- 

tolika, wzrostu średniego, oczu czarnych, 


włosów i brody siworudawych, twarzy okrą-' 


głej, ust dużych, ubranego w szynel wojsko- 
wy, spodnie płócienne, nogi obwiązane szma- 
tami, znaków Szczejśtiijych mającego u pra- 
wej ręki palec skrz 
„miecka, żonatego, bezdzietnego, poddanego 
pruskiego, urodzonego w kraju pruskim w 
owiecie Gombińskim, obecnie przed ucie- 
czką z magistratu miasta Zakroczymia, przez 
wyłamanie kraty we wsi i gminie Szumlin 
zamieszkałego, 0 rożne ważne kradzieże ob- 
winionego, ujęły go i pod odpowiedzialność 
sądowi naszemu odstawiły. Przytem poda- 
je do powszechnej wiadomości, że w dniu 8 
Listopada- r. z. przez wójta gminy Załuski, 
przyaresztowany został włóczęga i żebrak, 
powyżej wspomniony. Wilchel 'Mejss, obwi- 
niony o liczne kradzieże, przy którym wyna- 
leziono różne rzeczy, do których właściciel 
znalazł się, a także był on w posiadaniu wi- 


j wyro- 
bionego, bez krzyża, długości około Wi ło- 
kcia, a objętości około 7 cali, bez wiadomego 
dotąd właściciela. Wzywa zatem osoby 
własność tego wizerunku usprawiedliwić mo- 
gące, aby najdalej w ciągu dni 30, po odbiór 
zgłosili się do sądu tutejszego, w przeciwnym 
bowiem razie, stosownie do prawa postąpio- 
nem będzie. 

Płock dnia 14 (26) Stycznia 1366 roku. 
Sędzia Prezydujący Terpiłowski. 
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DONIESIENIA PRYWATNE 


=N. D. 623) 


SKŁAD 


Hurtowy i Detaliczny 


Materjałów Pismiennych itowa- 
rów Galanteryjnych 


SZYMONA HANDELSMANN 


przy ulicy Bielańskiejpod N. 466 
otrzymał z Londynu i Paryża: 


Albumy do fotografij: w rozmaitych wielko- 
ściach, stambuchy do pisania, portfele, port- 
monetki, pugilaresy, porte cigar, porte tabac 
porte bilets, woreczki zamszewe, sae de vo- 
yage, nessesery damskie imęzkie do podróży 
inaletki damskie, szkatułki do robót cukru 
i herbaty, do rękawiczek, z mnzyką do cygar 
z flakonami do perfum, kantorki do pisania, 
wazony ozdobne M nc i alabastru, ze- 
gary wiedeńskie, zwane regulatory oraz 


W Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego—Za pozwoleniem Cenzury 


iony, mówiącego z nie- 
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nne alabastrowe,bronzowe pod kloszem i dre- 
wniane, ekretnary bronzowe, 'postumenty do 


| cygar, termometry ozdobne, fłakony na toale- 


tę do perfum i wody kolońskiej, lichtarze; 
|-lustra stojące i lusterka machoniowe, dzwon- 
ki stołowe, talerze z drzewa rzeźbione do 
chleba i pod kloszem do masła, maszynki de 
obierania jabłek, maszynki do wykręcania 
mokrej bielizny, szczotki : o czyszczenia nóg, 
łyżwy pokojowe, maszyna do robienia lodów 
bez lodu, cygarniczki piankowe, cybuchy an- 
typkowe, perespektywy teatralne i drut ma- 
gneziowy wydający światło, grzebienie dam- 


kie i gęste z szyldkretu, kości słoniowej i ro- 
ga bawolego, szczotki angielskie do włosów 
ębów, paznogci i kieszonkowe do wąsów, 
pendzliki do golenia i tabakierki.jak niemniej 
spinki do mankietów, kolczyki stalowe i čri- 
stal de roge, broszki, sprzączki do' pasków 
dewizki bronzowe i wiele paek przedmio- 
tów wchodzących w zakres galanterji a któ- 
re po cenach jak najniższych sprzedaje się. 
anom handlującym, odstępuje się stoso- 
wny rabat. (1267) 
i a ZR zwa» ea i 1 Z NOPÓRSE 
„(N. D. 621) PIGÓŁKI angielskie które mają 
nietylko tę zaletę że odór po" paleniu cygar 
lub papierosów zupełnie usuwają, lecz nawet 


po użyciu tychże wydają w ustach jemn 
smak i zapach. * ETA 


Takowe można dostać w Magazynie galan- 


teryjnym Szymona Handelsmann przy uli 
Bielańskiej i Senatorskiej. (1269) ła 


(N. D. 722) 


TRANSPORTA 
ŚWIEZYCIŁ NASION 


šnych, Kwiatowych i t: p 
Już nadeszły do domu Handlowo- 
Komisowego 
J.G. BERLIŃSKIEGO. 
przy ulicy Rymarskiej Nr. 471 lit: A. 
w prost Banku, 
gdzie Wystawa Kwiatów. 

Specjalny. cennik powyższych na r. 
b., do wszystkich Pism dołączony z0- 
„stanie. (842) ; 


(N. D. 812) Nowo założony MŁYN PA- 
ROWY W. Pułkownik e z przy ulicy 
Solec Nr. 2951 wprost kościoła po XX. Try- 
nitarzy położony, będąc: blizkim ukończenia 
ma być od dziś za dwa tygodnie t. j: dnia 19 
Lutego r. b. otworzony na użytek dia Publi- 
czności. (1849) 


„(Na DU 05). a 

Jest do sprzedania APTEKA w mieście 
powiatowem przy Drodze Żelaznej, mająca 
znaczny obrót. Wiadomość. w Składzie ma- 
'terjałów aptecznych W. J. Mrozowskiego 
przy ulicy Podwal. 


(N.D. 756) 


Nagroda rs. 10. 

W dniu 20 Grudnia r z. bedąc na licytacji 
w Szpitalu Sgo Ducha o dostawę drzewa, 
niewiadomym sposobem zaginął. pugilares 
w którym się znajdowało gotówką rs. 17 kwit 
na złożoną kaucją na rs. 100, */, na przyszłą 
Loterję krajową Nr. 922e; 58780, 5879a i 
58800; kto takowy znalazł, niech odniesiepod. 
Nr..1101 do Pani S. Maliniak za powyższym 
wynagrodzeniem. 

Lejzer Gips. 


(N. D. 489) Podaje do powszechnej wia- 
domości, iż bilet Lembardowy wydany za Nr. 
28,398 i 38,295, przypadkowo zaginął. 

Wzywa się więc posiadacza, iżby najpóźniej 
w6 tygodni od dnia 5 Lutego 1865 roku to 
jest od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił się 
i prawo posiadągia onegoż w |Dyrekcji Łom- 
bardu udowodnił, gdyż w przeciwnym razie” 
duplikat biletu wydanym zostanie osobie, któ- 
rej nazwisko zapisane w księgach Dyrekcji. 

| (1020) 


Pac at ERA RZNZY RDC O DEE 
(N. D. 792 gia do „powszechnej wia- 
domości, iż bilit lombardowy wydany za Nr. 
44267, przypadkowo zaginął 


«Wzywa się więc posiadacza, iżby najpó-- - 


źniej w 6 tygodni od dnia 19 Liutego 1866 r. 
to jest od daty ostatniego ogłoszenia zgłosił 
się 1 prawo posiadania onegoż w Dyrekcji 
Lombardu udowodnił, gdyż w przeciwnym 
razie duplikat biletu wydanym zostanie osobie 
jatt: nazwisko zapisane w księgach Dy- 
rukcji, 


(Dalszy ciąg ogłoszeń w Dodatku) 


DODATEK; 


De dzisiejszego Numeru dołącza się osobny Dodatek (MpnóaBaenie). N. 1L 


skie do przypięcia włosów i grzebienie rzad- ` 


Ogrodowych, Polnych, Le. . 


